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EDWARD GIEREK, HENRYK JABŁOŃSKI, PIOTR JAROSZEWICZ 

NA CENTRALNYCH DOŻYNKACH W KOSZALINIE 

GOSPODARZOWI, OJCZYŹNIE 
DORODNY BOCHEN CHLEBA 

Wspaniała manifestacja młodości i pokaz 

ludowego folkloru uwieńczyły trud żniwiarzy 

KOSZALIN. Wczoraj, na Centralnych Dożynkach w Koszalinie, przy dźwię 
kach starej pieśni „Plon, niesiemy plon", spotkali się ludzie żniwnego trudu 
ze wszystkich stron Polski, 

. Wielka manifestacja młodzieży 

. Wysokie odznaczenie Zwigiku Socjalistycznej 

Młodzieży Wiejskiej oraz gminy Gościno 
• KOSZALIN. MJodziei ze wstystkich stron kraju, przodownicy pracy, budowniczowie 

Huty „Katowice", Portu Północnego, Fabryki Samochodów w Bielsku, członkowie brygad 
pracy socjalistycznej, racjonalizatorzy, pracownicy wieikicb kombinatów rolnych, mistrzowie 
gospodarności, wzorowi uczniowie i studenci przodownicy wyszkolenia bojowego i junacy 
OHP wyznaczyli sobie spotkanie w Koszalinie w przededniu ogólnopolskiego Święta 
Pionów. 

W koszalińskim amfite­
atrze zgromadziło się ponad 
5 tys„ młodych, najlepsi z 
grona najlepszych, którzy 
mieli największy udział w 
osiągnięciach młodzieży, w 
budowie socjalistycznej Pol­
ski — uczestnicy turniejów 

młodych mistrzów techniki, 
mistrzów gospodarności, naj 
bardziej aktywni w akcji 
„Każdy kłos na wagę złota" 
młodzież, której dodatkowa 
praca tworzy Fundusz Akcji 
Socjalnej Młodzieży. 

W świetle reflektorów, 

dominującym akcentem jest 
hasło „Młodzież zawsze z 
partią" a na przepełnionej 
widowni amfiteatru radosna, 
wspaniała młodzież w bia­
łych koszulach i czerwo-

(dokończenie na str. 6) 
30 tys. widzów wypełniły 
się do ostatniego miejsca. 
Wraz z rzesza ponad 12 tys. 
rolników, przvbvłvch na uro 
ezvstość z całej Polski i wo­
jewództw koszalińskiego i 
słupskiego, miejsca na wi­
downi naprzeciw głównej try 
buny zajęła kilkutysięczna 
grupa uczestników sobotnie­
go Ogólnopolskiego Spotka-* 
nia Młodzieży. Nad koroną 
stadionu narodowe godło — 
biały orzeł na czerwonym 
tle, biało-czerwone, czerwo­
ne i zielone flagi oraz wiel­
kimi literami wypisane ha­
sła: .Niech żyje pokój i so­
cjalizm". „Każdy kłos na we 
gę złota". 

(dokończenie na str. 5) 

UROCZYSTOŚCI W PRZEDEDNIU ŚWIĘTA PLONÓW 

wręczyć Gospodarzowi bo­
chen chleba —• symbol zespo 
lonej pracy wszystkich Po­
laków i, wszystkich dziedzin 
szybko rozwijającej się go­
spodarki, aby zapewnić. Go­
spodarza, że wieś polska w 
braterskim sojuszu z klasą 
robotniczą nie bedzie szczę­
dzić, ofiarności i wysiłku. *7 
by bochen chleba był coraz 
dorodniejszy. 

Przybyli na uroczystość by 
li żołnierze, którzy 30 lat- te 
mu wyzwalali prastare pol­
skie ziemie nad Bałtykiem, 
Odrą i Nysą, przelewali 

i zmieniony nie do pozna­
nia Koszalin gorąco i radoś 
nie witał delegacje żniwiarzy 
ze wszystkich województw. 
Przebudowanymi arteriami 
komunikacyjnymi w kierun­
ku parkingów przy stadionie 
im. Przyjaźni Polsko-Fadziec 
kiej jechały sznury autoka­
rów i samochodów, tłumnie 
podążali na stadion koszali-
nianie. Od wzięcia udziału 
w uroczystości nikogo nie od 
straszał padający od rana 
deszcz. Trybuny odświętnie 
i bogato przystrojonego sta­
dionu, mieszczącego ponad 

krew w walkach o Wał Po­
morski i o Kołobrzeg, a po­
tem pierwsi stanęli do pługa, 
pierwsi w tę ziemię zasiał; 
ziarno, które z roku na rok 
coraz obficiej plonuje. 

Społeczeństwo Koszalina 
środkowego wybrzeża prze­
żywało wczorajszy dzień w 
sposób szczególny, traktując 
rolę gospodarza dożynek nie 
tylko jako wyróżnienie za o-
siagnięcia rolnictwa i całej 
gospodarki, regionu, lecz 
przede wszystkim jako zobo 
wiązanie^ by pomnażać do­
tychczasowy dorobek. 

Od wczesnego, niedzielnego 
rana odświętnie przystrojo­
ny, mieniący się wszystkimi 
barwami tęczy, odmłodzony 

Przybyli pracownicy gospo 
darstw państwowych, spół­
dzielcy, rolnicy indywidualni, 
robotnicy- produkujący i re­
montujący maszyny, specja­
liści służby rolnej, .młodzież, 
żołnierze i przedstawiciele 
tych wszystkich, którzy po­
magali wsi w tegorocznym, 
sprawnym i szybkim prze­
prowadzeniu żniw • oraz 
swym wysiłkiem wspierają 
rolnictwo. Przyjechali na 
Święto Plonów w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiąz­
ku wobec Ludowej Ojczyzny 
aby tradycyjnym zwyczajem 
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A W IRKUCKU w dniach od 2 do 6 września odbyło 
się posiedzenie Rady Naukowo-Technicznej stałej komi­
sji RWPG do spraw ekonomiki górnictwa węglowego. 
Wiele miejsca poświęcono doskonaleniu metod ekono­
micznej oceny zasobów węgla, sprawom zarządzania 
I wymianie doświadczeń w dziedzinie wzrostu wydaj­
ności pracy w kopalniach. 

A W LONDYNIE zebrali »lę przywódcy socjaldemo­
kratyczni z sześciu państw Europy zachodniej: Olóf Pal 
me (Szwecja), Joop den Uyl (Holandia), przewodniczący 
SPD, Willy Brandt i przywódca Francuskiej Partii Soc­
jalistycznej Francois Mitterrand oraz przywódca socja­
listów portugalskich, Mario Soares. Gości przyjmował 
premier Harold Wilson. Uczestnicy spotkania nakreślili 
program działania na rzecz poparcia politycznego i fi­
nansowego socjalistów portugalskich. 

A DOROCZNE obrady Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego 1 Banku Światowego zakończyły się w Wa 
szyngtonie apelem rządów krajów rozwijających się do 
rządów krajów wysoko uprzemysłowionych, aby nie 
zwalczały inflacji poprzez zwiększenie recesji i bezrobo­
cia. Apel wystosował przewodniczący zgromadzenia 
przedstawiciel Wenezueli Gumersindo Rodriguez, w 
swym przemówieniu zamykającym obrady. 

A W PROCESIE przeciw 32 oficerom I łołnierzom 
żandarmerii wojskowej, oskarżonym o stosowanie tor­
tur w okresie dyktatury wojskowej w Grecji, zakończo­
no w sobotę postępowanie dowodowe. W poniedziałek 
zabierze głos prokurator, a wyrok oczekiwany jest w po 
łowię tygodnia. 

A NA SYMPOZJUM UNESCO w Persepolls (Iran) 
poświęconym analfabetyzmowi, podano do wiadomości, 
że na świecie jest obecnie 800 min analfabetów, tj, o 50 
min więcej, aniżeli 10 lat temu. Wysiłki organizacji mię 
dzynarodowych, zmierzające do zmniejszenia tej liczby, 
są tylko kroplą w morzu potrzeb. 

A W SOBOTĘ w Damaszku odbyła się demonstracja, 
w czasie której Palestyńczycy zamieszkali w Syrii pro­
testowali przeciwko porozumieniu o drugim etapie roz­
dzielenia wojsk na Synaju, podpisanym między Egiptem 
a Izraelem. W demonstracji uczestniczyło kilku przy­
wódców palestyńskiego ruchu oporu. 

A REWOLUCYJNY Front Niepodległo!o! Urnom (Fre 
tilin) opanował praktycznie oałą portugalską część wy­
spy. Przywódcy tej organizacji zaproponowali rządowi 
portugalskiemu rozpoczęcie 20 września br. w Canberze 
negocjacji w sprawie niepodległości wyspy. Propozycje 
te zostały przekazane specjalnemu wysłannikowi rządu 
portugalskiego de Almeidzie Santosowi, przebywające­
mu na sąsiedniej wyspie, Atauro. Fretilin proponuje 
również uwolnienie wszystkich wziętych do niewoli żoł 
nierzy portugalskich. 

A BEZROBOCIE w dziewięciu krajach Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej osiągnęło w lipcu rekordowy 
poziom 6,5 proc. ogólnej liczby zatrudnionych, tj. dwu­
krotnie więcej, niż w tym samym miesiącu ub. roku. 
Według danych ministerstwa gospodarki RFN, liczba 
bezrobotnych w republice przewyższyła Jul milion osób. 

A AGENCJA TASS poinformowała, te po ciężkiej I 
długiej chorobie zmarł w Moskwie w wieku T3 lat wy­
bitny radziecki dowódca wojskowy, Bohater Związku 
Radzieckiego, gen. armii Gieorgij Chietagurow. 

A W DAMASZKU poinformowano, że minister spraw 
zagranicznych Syrii, Abd El-Hallm Chaddam, uda się 
do Ammanu i Trypollsu. Przekaże on przywódcom Jor­
danii I Libii listy od prezydenta Asada, które dotyczyć 
będą sytuacji na Bliskim Wschodzie po podpisaniu po­
rozumienia egipsko-izraelskiego. Jak wiadomo, rząd 
Syrii skrytykował to porozumienie, uważając je za szko 
dliwe dla sprawy ogólnoarabskiej. 

A W PONIEDZIAŁEK przybędzie do Czechosłowacji 
z 3-dniową wizytą oficjalną prezydent Syrii, Hafez el-
-Asad. Towarzyszyć mu będzie m. In. premier Mahmud 
Ajubi. 

A W PONIEDZIAŁEK, 8 hm, w Nowym Jorku zosta­
ną wznowione rozmowy w sprawie Cypru. Prowadzić 
je będą przedstawiciele dwóch społeczności wyspy — 
GLAFKOS KLERIDIS l RAUF DENKTASZ. 

Czwarta faza negocjacji między przywódcami Greków 
I Turków cypryjskich toczyć się będzie pod auspicjami 
sekretarza generalnego ONZ, KURTA WALDHEIMA. 
Negocjatorzy mają m. In. określić funkcje l zakres u-
prawnień „rządu centralnego", jaki zostanie utworzony 
na Cyprze, jeśli stanie się on państwem federacyjnym, 
składającym się z dwóch autonomicznych regionów na­
rodowościowych. 

A STANY Zjednoczone dokonały kolejnego, Jedenaste 
go w tym roku podziemnego wybuchu jądrowego. Eks­
plodował ładunek o mocy równej 20 kilotonom trójni­
trotoluenu. 

A W ARGENTYNIE nie słabnie aktywność organiza­
cji terrorystycznych. W okolicach La Platy znaleziono 
zwłoki trzech członków socjalistycznej partii robotniczej. 
W ostatnich dniach z rąk ekstremistów zginęło w tym 
kraju ponad 20 osób. 

Komuniści i Inne postępowe organizacje Argentyny 
zwróciły się do rządu z apelem, aby podjął niezwłocznie 
kroki w celu położenia kresu działalności organizacji eks 
tremistycznych. 

A DO WASZYNGTONU przybyła T bm. delegacja 
ChRL na czele z wiceprzewodniczącym chińskiego ko­
mitetu ds. rozwoju stosunków gospodarczych s zagrani­
cą, LI Czuangiem. 

Agencje zachodnie zwracają uwagę na wysoki szcze­
bel chińskiej delegacji, która będzie zabiegać o przyzna 
nie ChRL klauzuli najwiękwego uprzywilejowania w 
handlu USA. 

DZIŚ 
POSIEDZENIE 

RADY 
GOSPODARCZE] 

PRL - USA 

WARSZAWA (PAF). 8—9 
września br. w Warszawie 
odbędzie się I sesja plenar­
na Polsko-Amerykańskiej 
Rady Gospodarczej. Porzą­
dek dzienny przewiduje m. 
in. przegląd aktualnych pro 
blemów w stosunkach gospo 
darczych Polska — USA o-
raz przeanalizowanie gospo­
darczych i handlowych as­
pektów polsko-amerykań-
skich porozumień o współ­
pracy naukowej i technicz­
nej. 

Bada, powołana do życia 
w wyniku podpisania umo­
wy o współpracy między 
Polską Izbą Handlu Zagra­
nicznego i Izbą Handlową 
Stanów Zjednoczonych, zrze 
sza czołowych działaczy go­
spodarczych 1 handlowców 
obu krajów zainteresowa­
nych rozwojem wzajemnego 
handlu i kooperacji przemy­
słowej. 

ZAKOŃCZENIE 

II FESTIWALU 

POLSKICH FILMÓW 

FABULARNYCH 

GDASSK (PAP). Projekcja 
Jedynego w tym dniu fil­
mu konkursowego „Dzieje 
grzechu" Waleriana Borow­
czyka. ogłoszenie werdyktu 
jury d rozdanie nagród za­
kończyły w sobotę 6 bm. II 
Festiwal Polskich Filmów 
Fabularnych w Gdańsku. 

Jury pod przewodnictwem 
Jerzego Hoffmana postano­
wiło dwie równorzędne wiel 
kie nagrody „srebrne lwy 
gdańskie" przyznać Jerzemu 
Antczakowi za „Noce I dnie" 
oraz Andrzejowi Wajdzie za 
„Ziemię obiecaną". 

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W TURCJI 

RZYM (PAP). Jak olwiad 
czył przedstawiciel Tureckie 
go Czerwonego Półksiężyca, 
w gwałtowym trzesieniu 
ziemi, jakie nawiedziło w so 
botę wschodnie prowincje 
Turcji, zginęło co najmniej 
1500 osób. 

Największe zniszczenia 
wstrząsy wyrządziły w mieś 
cle Lice. 

Delegacja PRL na sesję 

Zgromadzenia Ogólnego NZ 
WARSZAWA (PAP). Na 

rozpoczynającą się w dniu 
18 bm. w Nowym Jorku 
XXX sesję Zgromadzenia O-
gólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych została 
wyznaczona delegacja PRL 
w następującym składzie: 

DELEGACI: 

Stefan Olszowski — mini­
ster spraw zagranicznych, 
przewodniczący delegacji. 

Stanisław Trepczyńskl — 
wiceminister spraw zagra­

nicznych, zastępca przewod­
niczącego delegacji. 

Henryk Jaroszek — amba­
sador nadzwyczajny i pełno 
mocny, stały przedstawiciel 
PRL przy ONZ w Nowym 
Jorku. 

Jadwiga Łokkaj — prezes 
zarządu Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Spożywców 
„Społem" wiceprzewodniczą­
ca Krajowej Rady Kobiet 
Polskich. 

Alfons Klafkowskl — pro­
fesor Uniwersytetu Poznań­
skiego. 

Otwarcie Targów Jesiennych 
w Poznaniu 

POZNAŃ (PAP). W nie­
dzielę 7 bm. otwarto w 
Poznaniu trzecie z kolei 
Międzynarodowe Targi Je­
sienne. Składa się na nie 
ekspozycja artykułów kon­
sumpcyjnych pod nazwą 
„TAKON 75" oraz dwie spec 
jalistyczne imprezy handlo­
we: „INTERMASZ" — ek­
spozycja maszyn dla prze­
mysłu lekkiego, spożywcze­
go, rolnictwa, leśnictwa i 
ogrodnictwa oraz „POLI­
GRAFIA 75" — obejmująca 
maszyny i sprzęt drukar­
ski, a także materiały dla 
tzw. małej poligrafii. W 
targach bierze udział około 
2,5 tys. wystawców — w 
tym 1,5 tysiąca zagranicz­
nych z 33 krajów. Ogólna 
powierzchnia ekspozycyjna 

targów wynosi 85 tys. m 
kwadratowych. 

Spośród wystawców za­
granicznych, największymi 
są: ZSRR, Austria, RFN, 
Włochy i Wielka Brytania. 
Największą część ekspozy­
cji zajmują artykuły kon­
sumpcyjne, zwłaszcza te, 
które składają się na tzw. 
kompleks żywnościowy. 

Otwierając targi i wita­
jąc gości, minister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej — Jerzy Olszew­
ski podkreślił, że obecne 
targi są dobrą okazją do 
wymiany doświadczeń pro­
dukcji tych wszystkich dóbr 
które służą lepszemu zaspo­
kojeniu rosnących potrzeb 
materialnych i kultural­
nych społeczeństwa. 

WYTYCZNE 
KC PZPR 
NA VII ZJAZD PZPR 
W KIOSKACH 
„RUCHU" 

WARSZAWA (PAP). „G 
dynamiczny rozwój budów 
nictwa socjalistycznego -h 

o wyższą jakość pracy 1 
warunków życia narodu"^ 
— pod tym tytułem ukazS 
ła się nakładem „Trybuny 
Ludu" specjalna broszura 
zawierająca uchwalone na 
XVIII Plenum KC partii 
wytyczne Komitetu Cen 
tralnego na VII Zjazd 
PZPR. Broszura jest do na 
bycia w kioskach „Ruchu", 
cena 1 zł. 

INCYDENTY 
RASOWE 
W LOUISVILLE 

NOWY JORK (PAP). 800 
żołnierzy gwardii narodowej 
zostało skierowanych do 
miasta Louisville (stan Ken 
tucky) w związku z gwał­
townymi incydentami na tle 
rasowym. 

Kilka tysięcy mieszkań­
ców protestowało w sobotę 
przeciwko integracji rasowej 
w szkołach tego miasta. Ok. 
50 osób zostało aresztowa­
nych, m. in. szef miejscowe 
go oddziału Ku Klux Klanu. 
Część manifestantów znisz-< 
czyła kilkadziesiąt autobu­
sów, którymi dzieci przewo­
żone są do szkół, często w 
odległych dzielnicach, by za 
pewnić we wszystkich szko­
łach jednakową liczbę czar­
nych i białych uczniów. 

MBMKaTCgaarr— 

Szczegóły zamachu na prezydenta Forda 
n 

• „ZDALNIE KIEROWANA FROMME LYNNE 

WASZYNGTON (PAP). 
Ochrona prezydenta Forda 
udaremniła w piątek w Sa-
cramento (Kalifornia) za­
mach na jego życie. Zama­
chu usiłowała dokonać 26-
-letnia Lynne Alice Fromma 
należąca do „rodziny" Char-
lesa Mansona, organizatora 
zbiorowego morderstwa, któ 
rego jedną z ofiar była gwia 
zda filmowa Sharon Tate. 
W czasie gdy prezydent wi­
tał się z przedstawicielami 
ludności Sacramento, znaj­

dująca się kilka kroków od 
prezydenta Fromme wyciąg­
nęła w jego kierunku nabity 
pistolet. 

Według doniesień świad­
ków prezydent USA rów­
nież dostrzegł wycelowany 
w siebie pistolet w odległoś 
ci około metra i wykonał 
gest, jakby chciał po niego 
sięgnąć. Uprzedził go jednak 
agent bezpieczeństwa, który 
chwycił Fromme za dłoń i 
rozbroił. 

Lynne Fromme zostanie po 

stawiona w stan oskarżeniai 
o próbę zamordowania pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych, za co grozi jej kara 
dożywotniego więzienia. 

Lynne Fromme po areszto 
waniu przyznała się, iż dzia 
łała z polecenia Mansona. 
Odsiadujący w Sacramento 
karę dożywocia Manson bez 
trudności porozumiewał się 
ze swymi wspólnikami, prze 
bywającymi na wolności. 
Lynne Fromme i Manson 
regularnie korespondowali 
ze sobą. Służba więzienna 
nie wnikała w szczegóły ich 
listów. 

* Dymisja rządu portugalskiego * Rezygnacja 
gen. Yasco Gońcalvesa z objęcia stanowiska szefa sztabu 
generalnego * Zwycięstwo wojskowych „technokratów" 

LIZBONA (PAP). W sobotę wieczorem, w czasie nad­
zwyczajnego posiedzenia portugalska rada ministrów 
przedstawiła dymisję prezydentowi DA COSTA GOME-
SOWI — stwierdza komunikat opublikowany w nocy 
i soboty na niedzielę przez urząd prezydenta. 

Dymisja, umotywowana „rozwojem sytuacji politycz­
nej w kraju" została przyjęta przez prezydenta. 

Był to piąty rząd od czasu obalenia reżimu faszystow­
skiego 25 kwietnia 1974. 

Ogłoszony 5 bm. oficjalny 
komunikat o rezygnacji gen. 
Vasco Goncalvesa z objęcia 
stanowiska szefa sztabu ge­
neralnego sił zbrojnych oraz 
o zmianach w składzie Ra­
dy Rewolucyjnej, świadczą 
o tym, iż zwycięstwo od­
niosła tendencja, którą moż 
na by określić jako „linię 
wojskowej technokracji", 
znacznie bardziej umiarko­
waną od reprezentowanej 
przez gen. GoncaIvesa. 

Wojskowi „technokraci", 
których czołowym przedsta­
wicielem stał się gen. Car-
los Fablao, od kilku ty­
godni przeprowadzali fak­
tyczny „demontaż" aparatu 
politycznego w armii lądo­
wej I lotnictwie. Aparat ten 
podlegał kierowanemu przez 
lewicowych oficerów, głów­
ni* marynarzy, piątemu od-
d&ialowl sztabu generalnego. 

Na spotkaniu w Tancos 
„technokraci" zdołali usunąć 
z Rady Rewolucyjnej gen. 
Goncalvesa i kilku oficerów 
wojsk lądowych i lotnictwa. 
O wydźwięku politycznym 
tej decyzji niech świadczy 
fakt, że usuniętym zarzuca­
no „ścisłe powiązania z Por­
tugalską Partią Komuni­
styczną". 

Mimo gwałtownego sprze­
ciwu znacznej części kadry 
podoficerskiej i niektórych 
jednostek wojskowych ope­
racja ta była możliwa do 
przeprowadzenia, ponieważ 
najbardziej upolitycznieni, 
postępowi oficerowie MFA 
zaangażowali się po 25 
kwietnia 1974 r. w działal­
ność ściśle ideologiczną w 
wojsku i poza siłami zbroj­
nymi. Kadra ta uległa roz­
proszeniu, obejmując klu­
czowe stanowiska w środ­

kach masowego przekazu i 
w newralgicznych ośrod­
kach aparatu państwowego. 
W rezultacie utracili oni w 
znacznej mierze zawodowy 
kontakt z wojskiem i kon­
trolę stanowisk typu „ope­
racyjnego". Obecnie wielu 
z nich uważa, że był to 
błąd. 

Wyjątek stanowi marynar 
ka. Podczas gdy „techno­
kraci" atakowali lewicę 
MFA za „osłabianie dyscy­
pliny w silach zbrojnych", 
marynarka stała się jedyną 
formacją, w której zdołano 
osiągnąć nowy rodzaj zdy­
scyplinowania, oparty na 
uświadomieniu politycznym 
Lewicowi przedstawiciele 
marynarki stanowią opozy­
cyjną mniejszość w Radzie 
Rswolucyjnej. 

Dokonane przesunięcie w 
armii nastąpiło pod bez­
pośrednim naciskiem tej 
kadry oficerskiej, która do­
magała się ratowania insty­
tucji wojskowych przed 
„rozkładem i chaosem". Prze 
sunięcie to dokonuje się w 
szerokim kontekście sytuacji 
politycznej, którą charakte­
ryzuje ofensywa socjaldemo 
kratów w sojuszu i prawi­

cą. Mówiąc o tej ofensywie 
w kilku ostatnich prze­
mówieniach, sekretarz ge­
neralny KC PPK, Alvaro 
Cunhal, wskazał, że należy 
wyciągnąć konsekwencje z 
ostatniego rozwoju wyda­
rzeń. Partia Komunistyczna 
musi wykazywać większą 
giętkość polityczną i umie­
jętność nawiązywania soju­
szów, również na drodzs 
kompromisów. 

Czołowy przedstawi«Ic| 
wojskowych „technokratów' 
generał CARLOS FABIAOg 
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TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 
DRODZY MŁODZI PRZYJACIELE! 

"TVT asze dzisiejsze spotkanie odby 
I wa sił}. w przededniu rozpo-

cżęcia ogólnopąrtyjnej i ogól­
nonarodowej dyskusji nad wytycz­
nymi KC na VII Zjazd partii, któ­
re uchwalił Komitet Centralny. W 
dokumencie tym określiliśmy głów­
ne kierunki rozwoju kraju w przy­
szłym pięcioleciu — cele wspólnej 
pracy wszystkich Polaków. Są to 
sprawy o zasadniczym znaczeniu dla 
całego naszego społeczeństwa, któ­
rego poważną część stanowicie Wy 
—• młodzi. Oczekujemy więc, że 

-weźmiecie aktywny udział w deba­
cie przedzjazdowej wzbogacając pro 
gram przedstawiony przez partię o 
nowe propozycje i co najważniejsze 
— przybliżycie jego realizację no­
wymi dokonaniami. 

Program ten jest kontynuacją stra 
tegii przyjętej przez partię przed 
niespełna pięcioma laty, która wysu 
wa na plan pierwszy zadanie zaspo­
kojenia materialnych i kulturalnych 
potrzeb człowieka. Strategia ta zda­
ła egzamin praktyki, przyniosła wiel 
kie osiągnięcia naszemu krajowi i wy 
raźną poprawę warunków życia lu­
dzi pracy. Będziemy ją nadal twór­
czo rozwijać w miarę umacniania 
siły gospodarczej Polski i przecho­
dzenia na nowe, wyższe etapy bu­
downictwa socjalistycznego. 

Najważniejszym celem polityki partii 
w przyszłym pięcioleciu będzie tak jak 
dotąd wszechstronny wzrost poziomu ży­
cia naszego narodu. Nie jest to zadanie 
proste. Oczekiwania i nadzieje ludzkie 
rosną zawsze szybciej niż możliwości ich 
zaspokojenia. Ta cecha natury człowieka 
ma swoje dobre i złe strony. Gdy rodzi 
twórczy niepokój, skłania do większego 
wysiłku, stawiania sobie nowych ambit­
nych zadań, jest motorem postępu. Kiedy 
natomiast prowadzi do jałowego malkon 
tenctwa, do wymagań nie znajdujących 
uzasadnienia we własnej pracy staje się 
kułą u nogi każdego społeczeństwa. Po­
stawom tego drugiego typu trzeba ener­
gicznie przeciwdziałać. Powinniście to ro 
bić zwłaszcza Wy Towarzysze, przemie­
niając krytycyzm młodego pokolenia w 
pasję przekształcania rzeczywistości wy­
trwałą i rzetelną pracą. 

Jedną z najbardziej pilnych i ważnych 
spraw — o jakich mówimy w wytycz­
nych — jest przyspieszenie rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego. Zrobiliśmy 
w tej dziedzinie w ostatnich latach nie­
mało. Wzrosła ilość oddawanych każdego 
roku do użytku mieszkań, zwiększyła się 
ich powierzchnia i podniósł standard. 
Wciąż jednak poważna liczba ludzi, w 
tym młodych małżeństw, musi zbyt dłu­
go oczekiwać na mieszkanie. Przewiduje­
my wybudowanie w przyszłym pięciole­
ciu 1,525 tysięcy mieszkań. Nie rozwiąże 
to całkowicie tego nabrzmiałego od dłu 
giego czasu problemu ale w znacznym 
stopniu poprawi sytuację. Chcielibyśmy, 
jeśli powstaną odpowiednie możliwości 
przekroczyć, ułożenia planu. Możliwości 
te kryją się w lepszej pracy, w wyższej 
wydajności w inicjatywie społecznej. 
Oczekujemy tego zwłaszcza od Was mło­
dych. 

Sprawą o zasadniczym znaczeniu dla 
podniesienia poziomu życia w naszym 
kraju jest lepsze zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego. Chodzi zwłaszcza o żyw­
ność i artykuły przemysłowe trwałego 
użytku. Mimo poważnego postępu, jaki 
osiągnęliśmy dzięki nadaniu właściwej 
rangi produkcji rynkowej i przeznacze­
niu na ten cel poważnych nakładów 
wciąż występują braki niektórych arty-

Ogólnopolskie 
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kułćw i nie dość bogaty pozostaje ich 
asortyment. Wytyczne zawierają wielokie 
runkowy, realny program działania w 
tym zakresie, opierający się na wcześ­
niejszych uchwałach Komitetu Centralne 
go m. in. w sprawie rozwoju rolnictwa 
i przemysłu . rolno spożywczego. 

Nadal powinniśmy wiele uwagi poświę 
cać sprawom rodziny, Wymaga to dalsęe 
go poważnego wysiłku w wielu dziedzi­
nach począwszy od systemu świadczeń 
socjalnych i opieki społecznej, poprzez 
budownictwo mieszkaniowe, oświatę i 
służbę zdrowia, a Skończywszy na rozbu 

każdy pracując na powierzonym mu od­
cinku miał świadomość tej zależności 
i wyciągał z niej właściwe wnioski sta­
rając się osiągać jak najlepsze wyniki 
swej pracy. Sądzę, że organizacje Wasze 
mogą wiele dobrego zrobić na tym polu. 

Wszystkie zamierzenia, które proponu­
jemy na przyszłe pięciolecie prowadzą do 
osiągnięcia wyższej jakości i lepszej or­
ganizacji w każdej dziedzinie życia i 
twórczej działalności naszego narodu. 

Pojęcia te mają szeroki wymiar. 
W sferze stosunków międzyludzkich wyż­
sza jakość oznacza ścisłe przestrzeganie 

PRZEMÓWIENIE 
I SEKRETARZA 
KC PZPR 

EDWARDA GIERKA 
DO MŁODZIEŻY 

dowie sieci handlowej i usługowej oraz 
produkcji urządzeń gospodarstwa domo­
wego. 

Ważne zadanie do spełnienia ma w 
tym zakresie ruch "młodzieżowy. Potrzeb­
ny jest'większy udział Waszych organi­
zacji w procesie wychowawczym, pomo­
cy rodzinom młodym, a także w tworze­
niu klimatu, szacunku dla ludzi star­
szych i otaczaniu ich opieką. Macie już 
w tym względzie dobre doświadczenia, 
należy je wykorzystywać i rozwijać. 

Pomyślne rozwiązywanie tych proble­
mów i wielu innych ważnych spraw, 
o których mowa w wytycznych, wymaga 
dalszego dynamicznego rozwoju przemy­
słu i rolnictwa, transportu I handlu. Po­
trzebne będą nowe poważne inwestycje 
w tych działach gospodarki narodowej. 

Powszechne zrozumienie ścisłego związ­
ku pomiędzy ogólnym rozwojem gospo­
darczym w wielu odległych pozornie od 
siebie dziedzinach a naczelną sprawą, 
jaką jest poziom^ życia całego społeczeń­
stwa i każdego obywatela jest niezmier­
nie ważne dla powodzenia zamierzeń, 
które podejmujemy. Chodzi o to, aby 

m f r ^  ?> 

zasady socjalistycznej sprawiedliwości 
społecznej oraz socjalistycznych kry­
teriów oceny człowieka — wyników jego 
pracy, poglądów i postawy. Oznacza tak­
że dalsze pogłębienie socjalistycznej de­
mokracji, pełniejszą realizację zasady 
samorządności i współgospodarzenia kra­
jem przez ludzi pracy. 

Stosunki międzyludzkie zależą w głów­
nej mierze od wzajemnego odnoszenia się 
ludzi do siebie, w codziennych kontak­
tach — w miejscu pracy i w miejscu za­
mieszkania. Powinniśmy dążyć, aby w 
kontaktach tych dominowała życzliwość 
i uprzejmość, uczciwość, zaufanie i tole­
rancja, chęć ułatwiania innym życia i 
okazywania pomocy. Nikt, komu leżą na 
sercu sprawy kraju nie powinien prze­
chodzić obojętnie obok występujących 
jeszcze zjawisk ujemnych, obok bezdusz­
ności i biurokratyzmu, znieczulenia na 
sprawy ludzkie, łamania norm moralnych 
i obyczajowych, karierowićzostwa i nie­
uczciwości, marnotrawstwa i złej woli. 
Pragniemy, aby żarliwość i konstruktyw­
ny krytycyzm młodego pokolenia kiero­
wał się przeciwko tym szkodliwym po­
stawom, abyście pomagali partii w ich 
wykorzenieniu. 

W sferze produkcji osiągnięcie wyższej 
jakości ma decydujące znaczenie. Wciąż 
jeszcze zbyt wiele sił społecznych i środ­
ków materialnych przepada bezpowrot­
nie w wyniku nieudolności lub niedbal­
stwa. Podniesienie jakości w wielu wy­
padkach nie wymaga dodatkowych na­
kładów, Chodzi często o lepszą organiza­
cję i rzetelną pracę, o efektywne wyko­
rzystanie istniejącego już potencjału pro­
dukcyjnego, urządzeń i obiektów użytecz­
ności publicznej, a także najcenniejszego 
kapitału, jakim są kwalifikacje i wiedza 
ludzi. 

Poprawa organizacji zbiorowego życia 
narodu i uzyskiwanie coraz lepszych 
wyników w dziedzinie produkcji dóbr ma 
tonalnych wymagają w warunkach szyb­
kiego rozwoju techniki i cywilizacji 
Większej aktywności i większej dyscypli­
ny ze strony całego społeczeństwa. Co­
raz bardziej cenne i niezbędne są w na­
szych czasach poczucie odpowiedzialności, 
punktualność i dokładność, obowiązko­
wość i systematyczność. 

Musimy wspólnie wiele jszcze zrobić, 
aby w naszym kraju praca zawsze 
i wszędzie była wydajna \ staranna, dob­
rze zorganizowana I sprawiedliwie wy­

nagradzana. Zależy to oczywiście od 
kadry kierowniczej wszystkich szczebli. 
Od niej szczególnie dużo musimy wy­
magać.^ Ale bardzo wiele zależy od po­
stawy, kwalifikacji i umiejętności wszy­
stkich pracowników, 

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 

PROGRAM, który przedstawiamy 
dziś partii i narodowi opracowa­
liśmy z myślą o młodzieży. Pro­

gram ten to ważny fragment wielkiego 
zadania, obliczonego na cały etap histo­
ryczny — zadania budowy rozw iniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. Waszym 
udziałem będzie życie w tym społeczeń­
stwie, na Was liczymy w jego budowie. 
Ufamy w Wasz patriotyczny zapał i od­
danie socjalistycznej idei, kwalifikacje 
i pracowitość, energię i inicjatywę. AViel-
kość każdego narodu mierzy się nie 
tylko tym. co osiąga dziś. lecz również 
tym jak myśli o przyszłości i co dla niej 
potrafi zrobić. O tym zawsze pamiętać 
powinniście Wy młodzi. Wy, którzy je­
steście jutrem narodu. Z tej świadomo­
ści czerpać powinniście konsekwencję 
i wytrwałość w działaniu, w pracy dla 
kraju. 

Zastanówcie się, jak przełożyć na ję­
zyk Waszej codziennej działalności treści 
zawarte w wytycznych na VII Zjazd 
i jak sprawić, aby dotarły one szerolio 
do całej młodzieży, aby każda młoda 
Polka i każdy młody Polak wiązali 
ż tym programem swoje osobiste dąże­
nia i ambicje Uczestniczyli aktywnie w 
jego realizacji na miarę swych sił i moż­
liwości. Zastanówcie się też co zrobić, 
aby w pracy Fedpracji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży srrełnić postulat 
wyższej jakości i sprostać zwiększonym 
wymaganiom. Tego oczekuje od Was 
partia, tego oczekuje od Was naród. | 

Młode pokolenie wniosło wielki wkład 
w cały dotychczasowy dorobek Polski 
Ludowej i w osiag-nięcia ostatnich lat. 
Młodzi robotnicy i rolnicy, inżynierowie 
i nauczyciele, specjaliści różnych zawo­
dów sa wsnółtwórcami rost°nu jakfesro 
dokonał nasz kraj vv rozwoiu eosnodar-
kl, naukj i kultury, w umacnianiu swej 
siły wewnętrznej i pozvcii w świecie. 
Wysoko cenimy działalność Hpowo-wy-
cbowawcza, inic'atvwy spocznę i r»ro-
dukcy jnp wszystkich zwiaz'*ów młodzieży 
Wi erzymr. że Intpcraęja W;><ezpt działal­
ności, która wnólnie przT-
Wesle jeszcze lenszn"efekty w don?»tct<»i 
•pracy jaka prowadzicie. że nr"vnipsie 
bo~zy*rj krajowi i sn me j młodzSp-5^. 

Ruch młor?zlp*owTv sz^eTÓlnie bli­
ski paszet partii r^ztelimy Wasze radoś­
ci ! troski, wsnólnłe z Wa.mi cbpemy 
rozwiązywać wszystkie problemv nilowe­
go rokolenia.. Pramiemy. aby cała pj)k'rł 
młodzież miała tak na ńpnszp "'arunkl 
nauki i pracy, aby nnin-Ji 
aspiracje, aby i z n^drip?a pa­
trzyła w u»*zvszłość naszej ojczyzny i na­
szego narodu. 

DRODZY MŁODZI PRZYJACIELE! 

Zwielką satysfakcją pragnę 
Was poinformować, że Biuro 

Polityczne, biorąc pod uwagę 
Wielkie zasługi Związku Socjałistycz 
nej Młodzieży Wiejskiej w rozwoju 
kraju i wychowaniu młodego poko­
lenia wystąpiło o odznaczenie tej or 
ganizacji Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy, Rada Państwa specjalną 
uchwałą nadała ten order. 

' Jest to wyraz naszego głębokiego 
uznania dla wieloletniego dorobku 
Związku Socjalistycznej Młodzieży 
W iejskiej i Związku Młodzieży Wiej 
skiej, dla setek tysięcy byłych i ak­
tualnych członków i działaczy związ 
ku, którzy wnieśli poważny wkład 
do postępu polskiej wsi, do socjalis­
tycznych przemian w jej życiu. Kon 
tynuujcie te wysiłki. Wpajajcie ty­
sięcznym rzeszom dziewcząt i chłop 
ców umiłowanie zawodu rolnika tak 
ważnego dla społeczeństwa, zaszcze 
plajcie idee przodownictwa i współ­
zawodniczenia w uzyskiwaniu naj­
lepszych wyników produkcyjnych. 
Przyciągajcie do pracy na wsi mło­
dych nauczycieli i lekarzy, rozwijaj 
cie kulturę, upowszechniajcie ideały 
socjalizmu. 

Jesteśmy wszyscy pewni, że bo­
dziecie te zadania wypełniać jeszcze 
lepiej i aktywniej. W tym przeświad 
czeniu z okazji wysokiego odznaczę 
nia państwowego w imieniu Biura 
Politycznego, Rady Państwa i Rzjfdu 
składam setrdeczne gratulacje wszyst 
kim obecnym i byłym członkom 
Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej, życzę Wam Drodzy To­
warzysze wiele sukcesów w pracy 
zawodowej, w działalności politycz­
nej, życzę Wam spełnienia dążeń i 
pomyślności osobistej. 
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Uznanie i wdzięczność ludziom rolniczego trudu 
DRODZY ROLNICY 
I PRACOWNICY ROLNICTWA! 
MIESZKAŃCY ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ! 
SZANOWNI GOŚCIE! 

W imienin Komitetu Ceaitralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, naczelnych władz 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego, w imieniu Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu, Rady Państwa 
i Rady Ministrów — serdecznie witam i pozdra­
wiam uczestników ogólnopolskich Dożynek 1975 r. 

Zebraliśmy się na ziemi koszalińskiej, w odmło­
dzonym i pięknym mieście, aby w dniu Święta 
Plonów wyrazić nasze uznanie i wdzięczność 
wszystkim ludziom rolniczego trudu — załogom 
państwowych gospodarstw rolnych i spółdzielcom 
pracownikom kółek rolniczych, zespołów chłopskich 
i zaplecza usługowo-technicznego, rolnikom indy­
widualnym.' Dziękuję gorąco kobietom wiejskim 
za ich pracowitość i poświęcenie, młodzieży i żoł-
nie«rzom Ludowego Wojska Polskiego, a obok nich 
ludziom, którzy w pracy na wsi w rolnictwie doży 
li sędziwego wieku i są wzorem dla innych. Pra­
gnę podkreślić rosnący udział w rozwoju rolnictwa 
klasy robotniczej, ludzi nauki i techniki całego na­
szego narodu. 

Wspólny wysiłek sprawił, 
te tegoroczne żniwa zostały 
przeprowadzone dobrze. W 
terminie i starannie wyko­
nane zostały remonty ma­
szyn żniwnych. Wydajną 
pracę rolników i brygad 
żniwnych wspomagały sku­
tecznie ekipy pogotowia tech 
nicznego. Dalszej poprawie 
uległy dostawy części zamień 
nych z przemysłu i fabrycz 
na obsługa techniczna. E-
fektywnie wykorzystywany 
był rosnący i unowocześnia, 
ny park maszynowy rolnic­
twa. . V 

Pozytywnie oceniamy dzia 
łainość władzy, administra­
cji i służby rolnej w tere­
nie, a przede wszystkim na­
czelników gmin, którzy w 
warunkach nowego podziału 
administracyjnego dobrze 
wywiązali się z obowiązku 
koordynacji prac żniwnych. 

Jednakże pomimo ofiar­
nej pracy rolników tegorocz 
ne zbiory są mniejsze od 
spodziewanych. Zaważyły na 
tym głównie skutki nie 
sprzyjających warunków at­
mosferycznych. Z tych przy 
czyn jesienią ubiegłego ro­
ku nie w pełni wykonano 
siewy zbóż ozimych i orki 
zimowe. Nastąpiło zmniej­
szenie powierzchni upraw 
zbożowych. W strukturze za 
siewów zaszły zmiany na 
niekorzyść zbóż ozimych, 
które plonują najwydajniej. 

W bieżącym roku zaś 
mieliśmy długotrwały brak 
deszczu na północy i za­
chodzie kraju, w okresie 
przed wykształceniem się 
ziarna. Te okoliczności wpły 
nęły ujemnie na plony 
i zbior-y zbóż, które są niż­
sze niż w roku ubiegłym. 

Gorsze zbiory pasz odbiły 
się ujemnie na produkcji 
zwierzęcej. Spadło pogłowie 
krów i ich mleczność oraz 
pogłowie trzody chlewnej 
w gospodarstwach indywi­
dualnych. Przyrost pogło­
wia w sektorze uspołecznio­
nym nie w pełni wyrównał 
te ubytki. Odbiło się to na 
skupie mleka i trzody 
chlewnej. Jest on niższy 
niż w zeszłym roku i znacz 
nie niższy od założonego w 
tegorocznym planie. 

Straty w rolnictwie są 
odczuwane przez wszystkich 
tym bardziej, że szybko 
rosną płace, świadczenia 
społeczne, a co za tym idzie 
-T- spożycie żywności. 

Tym wyżej szanować trze 
ba starania tych, którzy za­
troszczyli się o każdy kłos. 
a teraz dbają o dobre wy­
korzystanie ziarna. W o-
Pscnej sytuacji gospodar­
skie podejście do zbioru, 
przechowania i zagospoda­
rowania zboża i wszelkich 
pasz ma znaczenie większe 
niż kiedykolwiek. 

Rozpoczęła się już wcześ­
niej niż zwykle, kampania 
zbioru okopowych. Apeluje­
my wiec do wszystkich roi 
ników i służb rolnych o sta 
ranny zbiór i konserwowa­

Ludowym I konsekwentnie 
realizowanej. 

Wyniki osiągnięte przez' 
wieś w latach 1971—1975 
przekraczają planowane za­
łożenia, są znacznie lepsze 
niż w poprzednich okresach. 
Sprawiła to przede wszyst­
kim rozumna ofiarna praca 

nizacyjnych, sprzyjających e-
fektywnemu użytkowaniu 
środków produkcji... Wytycz 
ne formułują określone za­
dania w tej dziedzinie, wy­
magają one jednak dalszej 
dyskusji i nowych inicja­
tyw...". 

Dzisiejsza uroczystość jest 

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 

PIOTRA JAROSZEWICZA 

polskich' rolników, a także 
rosnąca pomoc przemysłu i 
państwa. 

W znacznym wzroście pro­
dukcji rolniczej duży udział 
mają przemysłowe działy go­
spodarki. Rosnące dostawy 
rriaszyn, nawozów mineral­
nych, środków ochrony roś­
lin, materiałów budowlanych 
i pasz przemysłowych coraz 
mocniejszą więzią zespalają 
rolnictwo i wieś z przemy­
słem i klasą robotniczą. 

Osiągnięciom rolnictwa to­
warzyszył silny rozwój prze 
mvc>n Wy 
k muK nosom • v 

nie pasz, o racjonalne nimi 
gospodarowanie. 

Oczekujemy, że każde go­
spodarstwo zasieje więcej 
niż zwykle zbóż i poplo-
nów ozimych. 

Wspierając • opłacalność 
produkcji zwierzęcej, rząd 
wprowadził od 11 sierpnia 
nowe, korzystne ceny skupu 
żywca wieprzowego i mle­
ka. Wzrostowi pogłowia i 
produkcji zwierzęcej sprzy­
ja również pomoc kredyto­
wa dla gospodarstw rol­
nych, zwiększenie dostaw 
środków produkcji oraz ro­
snące dostawy pasz. 

W tym celu powiększamy 
znacznie import zbóż. Jest 
to import bardzo duży i 
kosztowny, gdyż za tonę 
zbóż obecnie płacimy znacz­
nie drożej niż w przeszłoś­
ci. Dla poprawy zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego 
musieliśmy zrezygnować z 
eksportu masła i pow7ażnie 
ograniczyć eksport mięsa. 
Dlatego zwracam się do 
wszystkich rolników o ini­
cjatywę i wysiłek na rzecz 
zwiększenia hodowli żywca, 
drobiu, zwiększenia produk­
cji mleka. 

TOWARZYSZE 
I OBYWATELE! 

Dobiega końca pięciolecie, 
w którym z powodzeniem 
i dobrymi wynikami urze­
czywistnialiśmy program spo 
łeczno-gospodarczy VI Zjaz­
du partii, wzbogacony po­
stanowieniami I Krajowej 
Konferencji PZPR. 

Był to okres dynamiczne­
go rozwoju kraju, okres 
wzmożonej pracy i dodatko­
wych zadań podejmowanych 
przez robotników i rolników, 
przez, społeczność miast i 
wsi. W tym powszechnym 
wysiłku godny i rosnący u-
dział mają polscy rolnicy. 
Jest to najcenniejśze popar­
cie, jakiego wieś polska u-
dzieliła polityce rolnei par­
tii, opracowanej wspólnie ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 

datnie zwiększyliśmy i uno­
wocześniliśmy moce prze­
twórcze zwłaszcza w przemy 
słach mięsnym, mleczarskim 
owocowo-warzywnym, chłód 
niczym i paszowym. Eez 
szybkiego rozwoju rolnictwa 
i przemysłu spożywczego nie 
byłby możljwy tak duży 
wzrost spożycia żywności w 
bieżącym pięcioleciu. 

SZANOWNI ZEBRANI! 

Przed trzema dniami odby 
ło sdę XVIII Plenum KC 
PZPR. Owocem obrad są wy 
tyczne Komitetu Centralnego 
na VII Zjazd Partii, które 
będą podstawą ogólnopartyj 
nej i ogólnonarodowej dysku 
sji na temat zadań dalszego 
socjalistycznego rozwoju na 
szej ojczyzny, na temat 
podnoszenia jakości pracy i 
warunków życia narodu. 

Na Plenum dąliśmy wyraz 
zdecydowaniu partii, aby 
przyszłe 5-lecie było okre­
sem dalszego dynamicznego 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju, w którym po­
prawa warunków życia na­
rodu pozostaje celem nad­
rzędnym. 

Przemawiając na Plenum 
towarzysz Edward Gierek 
wiele uwagi poświęcił spra­
wom rozwoju rolnictwa i po 
prawy wyżywienia społeczeń 
stwa. I sekretarz KC powie 
dział: „...mamy w tej dzie­
dzinie prawidłowy program, 
trzeba go nadal pogłębiać i 
konsekwentnie re&rizować...". 

"i dalej: „...Są więc potencjał 
ne możliwości znacznego 
wzrostu produkcji rolnej. Wy 
korzystanie ich wymaga z 
jednej strony wyższego uma-
szynowienia rolnictwa, dal­
szych postępów w chemiza­
cji, doskonalenia agrotechni-
ki, a z drugiej strony pobu 
dzania przemian społecznych 
i tworzenia warunków orga-

dobrą okazją, aby dó człon­
ków PZPR i ZSL., do bezpar 
tyjnych, do całego aktywu 
społeczno-gospodarczego pol­
skiej wsi, do wszystkich rol-

*' ników, zwrócić się o twórczy 
udział w dyskusji nad wy­
tycznymi na VII Zjazd partii. 

Zakładamy, że w nadcho 
dzącym pięcioleciu dostawy 
artykułów żywnościowych 
na zaopatrzenie rynku po­
winny zwiększyć się o po­
nad 35 proc. W tym cejji 
globalna produkcja rolni­
ctwa musi wzrosnąć co naj­
mniej o 15—16 proc., a w 
tym produkcja zwierzęca o 
16—18 proc. 

Realizacja tych założeń za 
leży od przyspieszenia pro­
dukcji zbóż i pasz, od zwięk 
szenia powierzchni uprawy 
zbóż. Jednocześnie trzeba bę 
dzie rozszerzać uprawę bu­
raków cukrowych i innych 
roślin oraz poprawić poziom 
gospodarowania na wszyst­
kich użytkach rolnych. 

Wielkim wysiłkiem pań­
stwa zwiększamy nakłady 
na gospodarkę żywnościową, 
na wyposażanie rolnictwa w 
wytworzone przez przemysł 
środki produkcji, na rozwój 
budownictwa gospodarczego 
oraz meliorację. Nasilimy 
działania służące rozwojowi 
mechanizacji i zaopatrzenia 
wsi w wodę. Wzrastać będą 
dostąwy nawozów mineral­
nych i środków ochrony ro 
ślin, nasion wysokopien­
nych odmian zbóż. Rozwija­
ne będą usługi produkcyjne 
dla gospodarstw rolnych. Na 
stąpi poprawa zaopatrzenia 
roinictwa w materiały budo 
wlane. 

Podjęliśmy decyzje o pro 
dukcji nowoczesnych, spraw 
niejszych ciągników rolni­
czych średniej i dużej mo­
cy. Dwu i półkrotnie wzroś 
nie produkcja kombajnów 
zbożowych bizon, które cie­
szą się powszechnym uzna­
niem rolników. Rozpoczęliś­
my produkcję kombajnu do 
zbioru buraków cukrowych. 
Jego pierwsze partie wyjdą 
już w tym roku na póła. 
Rozwijamy produkcję kom­
bajnów ziemniaczanych. Roi 
nictwo otrzyma też więcej 
maszyn do zbioru i przetwa 
rzania pasz, a także nawo­
zów. 

Wzrost technicznego uzbro 
jenia mieć będzie zasadnicze 
znaczenie dla rekonstrukcji 
rolnictwa, dla szybkiego 
wzrostu wydajności i inten­
syfikacji produkcji rolnej. 
Dlatego też gospodarska dba 
łość o stan i pełne wyko­
rzystanie maszyn jest zada­
niem niezwykle ważnym'. 

Robimy wiele, aby ulżyć. 
rolnikom w ich trudzie. 
Równolegle doskonalić bę­
dziemy ekonomiczne warun­
ki produkcji rolnej, za­
pewniać jej opłacalność, 
troszczyć się o poprawę wa­
runków życ^a ludności rolni 
czej. Służy . temu objęcie od 
1 stycznia przyszłego roku 
całej ludności rolniczej po­
wszechnym obowiązkowym 
ubezpieczeniem od na­
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków oraz od odpowie­
dzialności cywilnej. 

Jesteśmy przekonani, że 
mieszkańcy polskiej wsi wy 
troszczyć się o poprawę wa­
runki, że sięgną po rezerwy 
zwiększania produkcji i (ej 
towarowości. Nasza oolityka 
rolna, którą doskonalimy, 
zapewnia i wspiera rozwój 
produkcji we wszystkich 
sektorach rolnictwa. Będzie­
my udzielać jak najszerszej 
pomocy wszystkim dobrze 

pracującym rolnikom indy­
widualnym. Będziemy two­
rzyć korzystne warunki dla 
rolników, którzy nasilają i 
specjalizują produkcję, do­
starczają krajowi coraz wię 
cej płodów rolnych i pro­
duktów hodowli. 

Cieszy nas, że w postępie 
i wynikach rolnictwa - coraz 
większy udział mają szybko 
rozwijające się pegeery tspół 
dzielnie produkcyjne oraz 
spółdzielnie i ośrodki kółek 
rolniczych. Również w trud­
nym roku bieżącym pań­
stwowe gospodarstwa rolne 
i rolnicze spółdzielnie pro­
dukcyjne osiągnęły plony 
zbóż wysoko przekraczające 
średnią krajową i zwięk­
szyły dostawy żywca rzeź­
nego ó 17 proc. 

Tworzymy warunki sprzy 
jające produkcyjnemu współ 
działaniu rolników w zespo­
łach uprawowych i ho­
dowlanych oraz kooperacji 
pomiędzy rolnikami i gospo 

* darstwarni uspołecznionymi 
specjalizacji produkcji w 
gospodarstwach chłopskich, 
która umożliwia szersze za­
stosowanie maszyn, zwięk­
sza wydajność pracy i do­
chodowość gospodarstw. Wy 
datną pomoc zapewnimy go 
spodarstwom chłopskim, któ 
re rozwijając specjalistycz­
ną produkcję w oparciu o 
wieloletnie umowy kontrak­
tacyjne i kooperacyjne, wią­
żą się z jednostkami gospo 
darki uspołecznionej. 

Ze wszech miar kluczowe 
znaczenie ma należyte wy­
korzystanie ziemi, która jest 
bezcennym dobrem naszego 
narodu. Obowiązek ten spo 
czywa na każdym użytków- . 
niku. Będziemy go esjzekwo 
wać zawsze 1 wszędzie, bez 
pobłażania, jako że musimy 
produkować coraz więcej 
żywności przy malejącej po 
wierzchni gruntów rolnych 
i rosnącej liczbie ludności. 
Jakość gospodarowania na 
każdym hektarze gruntów 
jest zatem sprawą ogólno­
społeczną i obywatelskim 
nakazem. Ziemia nie może 
ulegać degradacji, musi ro­
dzić coraz więcej, może 
więc pozostawać tylko w 
dobrych rękach, które po­
trafią ją troskliwie upra­
wiać, aby dobre rodziła plo­
ny. 

Ukształtowaliśmy spra­
wiedliwy społecznie systen. 
przejmowania ziemi — za 
rentę od tych, którzy ze 
względu na wiek i zdrowie 
nie mogą jej należycie upra 
wiać ora,z w drodze przy­
musowego wykupu — od 
tych, którzy zaniedbują go­
spodarstwa. Trzeba z tego 
systemu szerzej korzystać, 
to znaczy — ziemię słabiej 
uprawianą przekazywać tym 
którzy zapewnią dobre efek­
ty produkcyjne: jednostkom 
gospodarki uspołecznionej i 
kółkom rolniczym, zespołom 
rolników i specjalizującym 
się gospodarstwom indywi­
dualnym.- i dobrym, rolni­
kom. Wszystkim nowym 

użytkownikom stwarzać bę­
dziemy korzystne waruńki 
trwałego zagospodarowania 
przejmowanej ziemi. 

W tym duchu i na talOhi 
zasadach każda gmina po­
winna zapewnić zagospoda­
rowanie gruntów, które wy­
padają z intensywnej pro­
dukcji — jest to jej podsta 
wowe gospodarcze i politycz 
n^ zadanie. 

Rozwój rolnictwa w coraz 
większym stopniu zależy od 
kwalifikacji i umiejętności 
kadr rolniczych i 6arnych roi 
ników. Wzrasta więc rola 
szkolnictwa rolniczego i w 
ogóle oświaty na wsi, a 
szczególnie organizacji i pra 
cy gminnych szkół zbior­
czych. Będziemy rozszerzać 
na wsi system kształcenia 
pozaszkolnego i zaocznego. 
Szkoły rolnicze muszą uroz­
maicić pracę oświatową, le­
piej służyć środowisku, in­
tensywniej krzewić postęp. 

Czasy dzisiejsze nadają 
zawodowi rolnika wysoką 
rangę społeczną. Przed mło 
dzieżą wiejską, która obiera 
ten zaszczytny zawód, otwie 
rają się szerokie perspekty­
wy. Nigdy jeszcze młodzi la 
dzie nie mieli równie korzys 
tnych warunków do czyn­
nego udziału w technicznej 
rekonstrukcji rolnictwa, w 
jego postępie produkcyjnym 
i społecznym, we wzroście 
poziomu życia i rozkwicie 
kultury na wsi. Jesteśmy 
przekonani że możliwości te 
nasza młodzież dobrze Wy­
korzysta, wnosząc tym sa­
mym godny siebie wkład w 
budow rę Polski rozwiniętego 
socjalizmu. 

SZANOWNI ZEBRANI! 

Tegoroczne Święto Plonów 
odbywa się w gościnnym 
Koszalinie, w województwie 
znanym z pracowitości i gos 
podarskiego zmysłu jego 
mieszkańców. 

Z zadowoleniem witamy 
postęp dokonujący się w roi 
nictwie tego regionu. Jego 
gospodarze uprawiają ra­
czej słabe gleby, z dużą prze 
wagą piaszczystych, osiągają 
jednak plony stawiające ich 
w rzędzie najlepszych w 
kraju. W porównaniu z ro­
kiem 1979 plony zbóż wzro­
sły tutaj o 9 q, rzepaku o 
10 q, siana o około 10 q. W 
tym samym czasie o bez ma 
ła jedna piątą wzrosło po­
głowie bydła, a o 73 proc. 
pogłowie trzody chlewnej. 

Jeszcze szybciej podnoszą 
produkcję koszalińskie pań­
stwowe gospodarstwa rolne, 
które stanowią dominującą 
formę w strukturze agrarnej 
województwa. Co roku wo­
jewództwo dostarcza krajo­
wemu rolnictwu wysokiej ja 
kości sadzeniaki ziemnia­
ka oraz nasiona zbóż. Życzy 
my rolnikom koszalińskim 
dalszego szybkiego rozwoju 
produkcji, a wraz z tym sta 
łego wzrostu zamożności i 
kultury. 

TOWARZYSZE I OBYWATELE! 

Zakończenie żniw zbiega się z rozpoczęciem 
kampanii jesiennej — zbiorem roślin okopowych 
i pasz, siewem zbóż ozimych i poplonów. Rolnicy 
i służby obsługujące rolnictwo powinni poświęcić 
tej sprawie wszystkie siły i całą energię, podobnie 
jak w czasie żniw. 

Będzie to miało wielkie znaczenie dla pomyśl­
nego wykonania programu VI Zjazdu, dla tworze­
nia warunków do realizacji założeń, jakie uchwali 
VII Zjazd naszej partii. 

Josteśmy przeświadczeni, że znani z rzetelności 
i zdyscyplinowania, pracowici rolnicy polscy, tak 
samo jak klasa robotnicza i wszyscy ludzie pracy, 
dołożą wysiłku, aby stojące przed nimi zadania wy 
konać jak najlepiej. 

Życzymy rolnikom i ich rodzinom, wszystkim 
pracującym na rzecz rolnictwa, zadowolenia z pra- « 
cy i jej wyników, zdrowia i wszelkiej pomyślności. 

Serdecznie dziękujemy za wasz ofiarny trud! 
Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski! 
Niech żyje, niech rozkwita, rośnie w siłę i umac 

nia się nasza ukochana Ojczyzna — Polska Rzecz­
pospolita Ludowa! 
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zgromadzeni na stadionie 
wstają z miejsc, zrywa się 
burza oklasków. Miejsca na 
honorowej trybunie zajmu­
ją przedstawiciele- pajwyż-
sżych władz: I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa, 
Henryk Jabłoński, prezes 
Rady Ministrów, Piotr Jaro­
szewicz, członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: Edward Babiuch, 
Wojciech Jaruzelski, Wła­
dysław Kruczek, Stefan Ol­
szowski, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Kazimierz BareS-
kowski, Stanisław Kania, 
Stanisław Kowalczyk, Józef 
Fińkowski, Ryszard Frelek, 
Zdzisław Źandarowski; wice 
premierzy: Franciszek Kaim 
Kazimierz Olszewski i Zdzi­
sław Tomal; członkowie Pre 
zydiuni NK ZSL z prezesem 
NK, Stanisławem Gucwą, 
członkowie Prezydium CK 
SD, z przewodniczącym CK, 
Andrzejem Beneszem, prze­
wodniczący OK FJN, Ja­
nusz Groszkowski, członko­
wie Rady Państwa i rządu. 

Na trybunie honorowej 
zajmują również miejsca 
gospodarze województwa ko 
szalińskiego, I sekretarz 
KW PZPR, Władysław 
Kozdra i wojewoda, Jan 
Urbanowicz oraz przedsta­
wiciele kierownictw organi­
zacji społecznych i gospodar 
czych, działających na wsi, 
organizacji młodzieżowych, 
Wojska Polskiego. Wśród 
gości dożynkowych znajdują 
się pierwsi sekretarze KW 
PZPR i wojewodowie są­
siednich województw oraz 
sekretarze pozostałych ko­
mitetów wojewódzkich i wi­
cewojewodowie. 

W uroczystościach dożyn­

kowych uczestniczą także 
przedstawiciele Polonii za­
granicznej, są też przebywa­
jące w naszym kraju dele­
gacje rolników Związku 
Radzieckiego i NRD oraz 
pierwsi sekretarze zaprzyjaź 
nionych i współpracujących 
z województwem koszaliń­
skim: Komitetu Obwodowe­
go KPZR w Połtawie 
Morgun oraz Komitetu O-
kręgowego SED w Neubrań 
denburgu J. Chemnitzer. O-
becni są przedstawiciele pla 
cówek dyplomatycznych, 
akredytowni w Polsce, 

Rozbrzmiewa hymn pań­
stwowy — wszyscy wstają 
z miejsc. Połączone chóry 
i orkiestry wykonują pieśń 
rewolucyjną „Gdy naród do 
boju". Następuje powitanie 
Gospodarza Dożynek, przed­
stawicieli władz, gości ho­
norowych i wszystkich u-
czestników Centralnych Do­
żynek przez prezesa Zarzą­
du Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych, Jerzego 
Maciaka. 

Zielona murawa stadionu 
wypełniona barwnym tłu­
mem młodzieży. Przeplatają 
się kolorowe stroje ludowe 
ze wszystkich regionów Pol 
ski, białe koszule i czerwo­
ne krawaty młodzieży z 
FSZMP, robocze stroje gór­
ników, hutników, budowla­
nych, białe, czerwone i żół­
te ubiory sportowców LZS. 
,,.Oto radosny dzień plonów, 
zbiór owoców ziemi z rod­
nych polskich zagonów"... 
— słychać słowa wiersza. 

Ale najpierw chwila 
wspomnień: oddział żołnie­
rzy a na czele trzech z 
biało-czerwoną flagą. To w 
symbolicznym obrazie odna­
wia się wspomnienie zaślu­
bin z morzem, chwili, od 
której rozpoczęła się naj­

nowsza nasza historia. A po 
tem pierwszy siew — żoł-
nierzy-osadników. Nam,' w 
Koszalińskiem, nie trzeba 
przypominać pieśni, którą 
słyszą dożynkowi 'goście; 
„Szli na zachód osadnicy"... 
I jeszcze pokłon — „Tym 
chwała, którzy pierwsi tu 
wrócili prawem dziejów, i 
przemienieni, siali znów, 
prawnuki Kołodziejów. Lu­
dowi chwała, który tu w tę 
ziemię wrósł po chłopsku 
a chlebem was i solą dziś 
powita po " piastówsku". 
Fragmenty wierszy i piose­
nek, efekty akustyczne sie­
wu ziarna, ostrzenia kos, 
szelestu koszonego zboża 
oraz symboliczny ruch grup 
młodzieży tworzą widowisko 
chwytające za serce, bliskie 
nam wszystkim. Cóż jest 
bowiem żywszego 'i milsze­
go', niż radosny korowód do 
żynkowy w żywym rytmie, 
cóż może być bardziej wzru 
szającego, niż wskrzeszenie 
prastarego ludowego obrzę­
du skrzętnych gospodarzy, 
którzy umieją się trudzić 
i umieją radować po dniach 
znojnej pracy. 

Więc przed trybunę ho­
norową wychodzi grupa — 
z kapelą, z muzyką, ze 
śpiewem. Zaprośmy: „lecą 
dni i lecą jak wrześniowe 
ptaki, plon wam przynosi­
my. plon nie byle jaki". Ży­
czenie: ..chleb pomiędzy nas 
niech dzieli Gospodarz Dostoj 
ny pod tym niebem, które 
nigdy nie zapomni wojny", 
Uroczyście i radośnie snu­
ją się dożynkowe przyśpiew 
ki: ,.Piękna nasza ziemia 
cała jeszcze dzisiaj wypięk­
niała, hojny plon oddało 
pole, w każdym domu chleb 
na stole. Za obfitość pod 
Twym rządem, sprawiedli­

wość, prawa mądre dzięku­
jemy Ci, Gospodarzu nasz"... 

I tak pięknie zaproszeni 
schodzą dożynkowi goście 
z Gospodarzem Dożynek, I 
sekretarzem KC PZPR, tow. 
Edwardem Gierkiem na śro 
dek murawy, gdzie pod 
wspaniałym dożynkowym 
w ieńcem głównym, otoczo­
nym przez wieńce ze wszy­
stkich województw czekają 
w asyście młodziezy staroś­
cina i starosta Dożynek — 
Kazimiera Czechowska i 
Marian Bednarek. Na ręcz­
niku piękny, złocisty bo­
chen chleba. To chleb wy­
pieczony z ziarna zebrane­
go w tym roku, 

„Drogi Gospodarzu — 
zwraca się starosta Marian 
Bednarek do tow. Edwąrda 
Gierka — przyjmijcie ten 
bochen chleba, dorodny sym 
boi plonów w roku VII 
Zjazdu partii". 

Starosta na ręce Gospo­
darza składa podziękowa­
nie kierownictwu partii i 
rządu za stałą troskę o dal­
szy rozwój wsi a wszyst­
kim, którzy pomagali rol­
nikom i robotnikom rol­
nym dziękuje za pomoc. 

— Dziękuję za ten pięk­
ny bochen chleba — odpo­
wiada tow. Edward Gierek 
— Obiecuję, że będziemy go 
dzielić sprawiedliwie, by 

płycie stadionu wiruje róż 
nobarwny tłum: świątecz­
nym tańcem, wspólną zaba 
wą regiony całej polski o-
kazują swoją radość przed 
tysiącami widzów. 

Ale już na płytę stadionu 
wchodzą nowi wykonawcy: 
szczególnie miła obu na­
szym województwom grupa 
kaszubska. W jej stroju do 
minuje błękit — jak nasze 
morze, jak nasze piękne po 
jezierze,.. I nagle w bramie 
wjazdowej pojawią się kon 
ns banderia — nadjeżdża 
jamneńskie wesele. Kilka 
minut trwa tą sceną — z 
autentyczną parą młodą 
(Maria Jurczyńską i Tade­
usz Palmąka z chóru 
WZGS „Złote Kłosy"), z e-
lernentamj ludowego wesel­
nego obrządku, z przepięk­
nymi przyśpiewkami. Efekt 
wspaniały — 'nie można się 
dziwić brawom i okrzykom 
na widowni. 

W dożynkowym korowo­
dzie nie ma czasu na za­
chwyty: już kończy się 
blok tańców kaszubskich, 
najbardziej charaktery­
stycznych dla naszego re­
gionu. W ułożone tanecz­
nym kręgiem serce wbiega 
ją dzieci: symbol przyszło­
ści, symbol radosnego i spo 
kojnego dzieciństwa. Cze­
góż w tym dziecięcym blo-

cze błękitne, białe i czerwe 
ne szarfy, jeszcze czerwono-
-białe wieńce... Powstają z 
tego przepiękne, kompozy­
cje, barwne hasła, bardzo 
plastycznie pomyślane ukła 
dy i figury. Czytamy ułożo 
ne z nich hasła: „LZS po­
zdrawia , PZPR, „Młodzież 
zawsze z partią"... 

(1 znów, przez pomysłowo 
zasłonięte barwnymi plu­
szami wejście! na stadion, 
wbiegają chłopcy i dzie^; -
częta w ludowych strojach. 
Słychąć pierwsze tony ma­
zura: dziewczęta w koloro­
wych wieńcach, chłopcy W 
stylizowanych regionalnych 
strojach. Tempo przepiękne. 
Mazur jak się patrzy. Znów 
brawa, .znów okrzyki, któ­
rymi co jakiś czas ze swo­
ich sektorów pozdrawia wy 
konawców młodzież przyby 
ła do Koszalina na Ogólno 
polskie Spotkanie Młodzieży. 

Jaki będzie finał? Czy już 
teraz, gdy na stadionie wi­
rują prawie wszyscy wyko­
nawcy. przyjdzie się z nimi 
pożegnać? 

W scenariuszu dożynko­
wej imprezy przygotowano 
jeszcze jedną niespodziankę: 
na płytę stadionu powraca-
ja sportowcy LZS, a tanecz 
nicy. po pięknym finałowym 
pokłonie, prreobrażpja się 
po prostu w potężny pochód 

Dożynkowy wieniec - symbol pomyślnie ukończonych żniw wnosi na koszaliński sta­
dion młodzież. 

Fot. J. FATAN 

Fot. J. PIĄTKOWSKI 

starczyło go wszystkim Pol 
kom i wszystkim Polakom. 

• 
Wspaniała. uroczysta i 

wzruszająca to chwila, gdy 
Gospodarz i starostowie 
Dożynek kroczą niosąc chleb 
symbol dostatniego życia, 
symbol pomyślności. 

W takt uroczystego polo­
neza przynoszą wieńce i 
dary naszej ziemi, płody 
pól, ogrodów, sadów, łąk 
przodownice i gospodynie. 
„Weźcie od nas, Gospoda­
rzu, tę rumianość jak z ob­
razu, tę złocistość, tę kłosi-
stość szczodrą — owoc pra­
cy i miłości do ojczyzny, 
ojcowizny nad Wisłą i Od-
ną"... 

Po gospódarsku też doko­
nuje obrachunku pożniwne­
go prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. Mówi o 
tym co zrobiliśmy, jak pra­
cowaliśmy — a serdeczne 
słowa podziękowania kiero­
wane są pod adresem tych 
wszystkich, którzy pracują 
na roli i którzy pomagają 
w tym niełatwym trudzie 
naszym rolnikom — mówi 
o tym, jakie czekają nas 
zadania. Do wszystkich 
członków partii, członków 
ZSL, bezpartyjnych, do ca­
łego społeczeństwa kierąje 
premier PRL apel o szero­
ki udział w dyskusji nad 
Wytycznymi na VII Zjazd 
partii, cztery dni temu u-
chwalonymi przez XVIII 
Plenum KC PZPR. (Prze­
mówienie premiera P. Ja­
roszewicza zamieszczamy na 
str. 4). 

Po wieńcowej części do­
żynkowego widowiska na 

ku nie ma: radość, młodość, 
wdzięk i... z dziecięcym za­
pamiętaniem odśpiewana i 
odtańczona piosenka o uko­
chaniu kraju. Znów potężne 
brawa świadczące o tym, 
że zgromadzeni na koszaliń 
skim' stadionie widzowie z 
całego kraju jeszcze nie 
zdążyli się napatrzeć tej 
pięknie przygotowanej gru­
pie, tej gamie kolorów... 

Jeszcze nie zdążyliśmy 
się napatrzeć jednej scenie, 
jednemu układowi — a już 
czekają nas następne: nie 
mniej barwne, nie mniej e-
fektcwne kolorystycznie, 
nie mniej ciekawe choreo­
graficznie. Wydaje się, że 
najpiękniej wchodzi potężna 
grupa góralska. Ale tuż za 
nimi wjeżdżają jakby kon­
no krakowiacy. Za nimi to­
czy się pięknie zestawiona 
z bogatego w kolor krak<*>w 
skiego stroju grupa dziew­
cząt. Podzwaniają krakowia 
kom kółeczka u pąsów, 
dziewczętom furkocą wstąż­
ki... A tuż za. nimi wbiega­
ją na płytę boiska następni 
— ogladamy blok tańców 
śląskich, łowickich. W-esz-
cie — przed nami wiruje 
różnorodny tłum taneczni­
ków: finał pierwszej części 
widowiska wypada rzeczy­
wiście imponująco. Mimo 
deszczu, który co chwila 
zalewa trybuny, nikt z wi­
dzów nie kwapi się do wyj 
ścia. 

A przed nami zńów inne 
barwy amarant, czerwień, 
biel i żółty — to kolory, w 
jakie na dożynkowy pokaz 
ubrano kilkutysięczną gru­
pę młodzieży LZS. A jesz­

manifestującej młodzieży 
To rzeczywiście godny fi­
nał: widownia podchwytuje 
słowa młodzieżowego hym­
nu: „Wszystko tobie, uko­
chana ziemio..." Młodzi że 
zlotu i młodzi z tanecznego, 
dożynkowego korowodu to 
przecież jedno i to samo. 

Jeszcze tylko żegnamy ka 
pele, które dziś tak pięknie 
wypadły, jeszcze brawa dla 
prowadzącego je prof. Wła­
dysława Byszewskiego i... 
już po wszystkim. Program 
trwał ponad trzy godziny, 
widzowie siedzieli na trybu 
nach stadionu od godz. 8 — 
a przecież jeszcze z ociąga­
niem odchodzą, jeszcze za­
trzymują się przy balustra­
dzie korony, żeby rzucić o-
kiem na odjeżdżającą mło­
dzież, żeby wymienić uwagi 
0 widowisku, które na żywo 
1 w kolorze nieczęsto zda­
rza się .oglądać. A potem 
przyjdzie czas na rozważe­
nie szczegółów, na przypom 
nienie momentów tak pag-
knych, jak scena zaślubin z 
morzem, jak pierwszy siew 
na odzyskanej ziemi, jak 
jamneńskie wesele, jak posz 
czególne tańce i korowody... 
Wszystkiego nie sposób za­
pamiętać. Ale każdy 'jest 
zdania, że wykonawcom i 
realizatorom z przygotowu­
jącą widowisko Bc^ną Ni­

żańską i jego kierowr^kierr. 
muzycznym, Mieczysławem 
Krzywickim na czele, trze­
ba serdecznie podziękować 
— chociażby oklaskami. 

JERZY T EST4K 
WALENTYNA TRZCIŃSKA 

STEFANIA ZAJKOWSKA 
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nych krawatach, w zielo­
nych mundurach, w harcer­
skiej gali. Rozbrzmiewa głoś 
ne skandowanie, pozdrowie­
nia. Kolorowe, radosne spot­
kanie. Rozlega się hejnał 
Federacji SZMP. W bramie 
amfiteatru grupa .młodzieży 
w strojach symbolizujących 
poszczególne regiony Polski 
wita przybyłych na Ogólno­
polskie Spotkanie i.Młodzieży 
przywódców partii i pań­
stwa. Prawdziwa młodzieżo­
wa owacja, gorące oklaski. 

Wchodzą przedstawiciele 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych. Roz­
legają się -dźwięki hymnu 
narodowego. Następnie w 
takt hejnału wkraczają pocz 
ty sztandarowe. , Członek 
KC PZPR, przewodniczący 
Rady Głównej Federacji So­
cjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej — ZDZI­
SŁAW KUROWSKI ser­
decznie wita: I sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
tow. Edwarda Gierka, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
tow. Henryka Jabłońskiego, 
prezesa Rady Ministrów, 
tow. Piotra Jaroszewicza, 
członków Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR 
tow. tow.: Edwarda Babiu-
cha, Jana Szydlaka. Kazi­
mierza Barcikowskiego, Jó­
zefa Binkowskiego, Zdzisła­
wa Żandarowskiego oraz 
kierownictwo Naczelnego 
Komitetu ZSL z prezesem 
NK, marszałkiem Sejmu, 
ob. Stanisławem Gucwą i 
gospodarzy województw ko­
szalińskiego i słupskiego z 
I sekretarzami KW PZPR — 
Władysławem Kozdrą i Sta­
nisławem Machem. 

Przewodniczący RG FSZMP 
zwracając się do Dostoj­
nych Gości w imieniu zgro­
madzonej młodzieży mówi: 
„Pragniemy zamanifestować 
uczucia i zaangażowanie 
młodzieży polskiej, jej jed­
ność ideowa i wspólnotę 
dążeń, którą wyznacza pro­
gram Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Z po­
czuciem wysokiej odpowie­
dzialności współgospodarzy 
będziemy zastanawiać się 
nad wzbogaceniem wytycz­
nych na VII Zjazd partii 
i wynikających z nich prak­
tycznych zadań. Myślą prze­
wodnią przygotowań mło­

Pięć tysięcy młodzieży zgromadziło się w sobotę w koszalińskim amfiteatrze na spotkaniu z przedstawicielami władz partyjnych I rządu. Do uczestników 
zlotu przemawia I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek. _ Fot. I. WOJTKIEWICZ 

dzieży do VII Zjazdu bi­
dzie hasło: „Młodzież Oj­
czyźnie i Partii na jej 
VII Zjazd". 

Cichną oklaski, głos za­
biera I sekretarz KC PZPR, 
tow. Edward Gierek (wystą­
pienie I sekretarza KC 
PZPR zamieszczamy na stro 
nie 3). 

Następuje szczególnie pod 
< niosły moment uroczystości. 
Biuro Polityczne KC PZPR 
biorąc pod uwagę wielkie 
zasługi Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Wiejskiej 
w rozwoju kraju i wychowa 
mu młodego pokolenia wy­
stąpiło o odznaczenie tej 
organizacji Orderem Sztan­
daru Pracy I Klasy. Rada 
Państwa specjalną uchwalą 
nadała ten order. 

— Z okazji wysokiego od 
znaczenia państwowego — 
powiedział I sekretarz KC 
PZPR — w imieniu Biura 
Politycznego, Rady I aństwa 

i rządu, składam serdeczne 
gratulacje wszystkim obec­
nym i byłym członkom 
ZSMW. Życzę Wam, Drodzy 
Towarzysze wielu sukcesów 
w pracy zawodowej, w dzia 
łalności politycznej, życzę 
Wam spełnienia dążeń i po­
myślności osobistej. 

Młodzież powstaje z 
miejsc. Do pocztu sztandaro 
wego podchodzi I sekretarz 
KĆ PZPR i dekoruje sztan­
dar ZSMW Orderem Sztan­
daru Pracy I Klasy. Mło­
dzież spontanicznie dziękuje 
I sekretarzowi KC PZPR 
za wysoką ocenę jej pra­
cy i zaangażowania, daje 
wyraz gotowości do sprosta 
nia zwiększonym wymaga­
niom w służbie narodu i par 
tii, 

Przewodniczący Zarządu 
Głównego ZSMW, STANI­
SŁAW GABRJELSKI w i-
mieniu młodzieży, członków 
ZSMW podziękował za zasz­

czytne wyróżnienie, za saty 
sfakcję i radość, jaką odczu 
wają członkowie ZSMW, a 
wraz z nimi. cała młodzież 
polska. Zapewnił także, że 
młodzież wiejska jest goto­
wa do podjęcia nowych, po­
rywających zadań. 

Do trybuny honorowej 
zbliża się delegacja młgdzie 
ży. Na ręce I sekretarza 
KC PZPR składa meldunek 
o dokonaniach młodzieży 
w działalności ideowo - wy 
chowawczej i pracy społecz 
nej w ramach współzawod 
nictwa „Mój sukces socjali 
stycznej Ojczyźnie", ogłoszo 
nego w i*oku VII Zjazdu 
partii. Młodzież powstaje z 
miejsc, rozlegają się okla­
ski, w amfiteatrze roz­
brzmiewa okrzyk „Młodzież 
wsi i miast czynem wita 
VII Zjazd". 

Do mikrofonu podchodzi 
Andrzej Banaś, dwudzie­

stodwuletni ślusarz 'doło­
wy z Kopalni „Bobrek", 
który w imieniu uczestni­
ków Ogólnopolskiego Spot­
kania Młodzieży Koszalin 
— 75 odczytuje apel do 
młodzieży polskiej. 

„...Koleżanki I koledzy! 
My, przedstawiciele mło-

/ dego pokolenia Polski Lu 
dowej wzywamy człon­
ków socjalistycznych 
związków młodzieży, 
wszystkich naszych ró­
wieśników: Stańmy do 
powszechnego, młodzieżo 
wego czynu przed VII 
Zjazdem partii! Stańmy 
w pierwszych szeregach 
ludzi dobrej roboty — peł 

\ ni entuzjazmu i poczucia 
odpowiedzialności za po­
stęp i dynamiczny rozwój 
socjalistycznej Ojczyzny. 

Niech każdy z nas zrobi 
więcej, niz to Wynika z 
jego obowiązków! Wszy­

scy Konkretnym wysił­
kiem realizujmy hasło: 
„Młodzież Ojczyźnie I 
Partii — na jej VII 
Zjazd". 

Dźwięki „Międzynaro­
dówki" kończą podniosłą 
część spotkania kierownic­
twa partii i państwa z mło 
dzieżą. 

Na estradzie amfiteatru 
rozwija się kolorowe, dyna 
miczne widowisko. Młodzie­
żowe zespoły taneczne 1 
muzyczne prezentują barw­
ny, pełen temperamentu 
program. Finałowym akcen 
tem jest „żywy" plakat —-
hasło „Codziennym trudem 
naszych rąk rodzi się chleb* 
rośnie Polska". 

EWA ŚWIETLIK 
WALDEMAR PAKULSKI 

CZŁONKOWIE KIEROWNICTWA 
PARTII I PAŃSTWA 

Z WIZYTĄ W GOŚCINIE 
KOSZALIN, W Gościnie, 

siedzibie gminy, która w u-
biegłym roku w krajowym 
konkursie Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu zdobyła zaszczytny 
tytuł mistrza gospodarności, 
w sobotę, w godzinach po­
południowych złożyli wizytę 
I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek wraz z mał 
żonką, przewodniczący Ra­
dy Państwa, Henryk Jabłoń 
ski i prezes Rady Ministrów 
PRL, Piotr Jaroszewicz. 
Członkom najwyższych 
władz partyjnych i państwo 
wych towarzyszyli gospoda­
rze województwa koszaliń­
skiego, I sekretarz KW 
PZPR, Władysław Kozdra i 
wojewoda, Jan Urbanowicz. 

Cała gmina przybrała z 
tej okazji odświęiną szatę. 
Społeczeństwo gminy zgoto­

wało Dostojnym Gościom ser 
deczne, owacyjne przyjęcie, 
wręczając im całe naręcza 
kwiatów. 

W sali miejscowego Tech 
nikum Rolniczego spotkali 
się z aktywem społeczno-po­
litycznym gminy, pfzodowni 
kami pracy państwowych 
gospodarstw rolnych, rolni­
kami indywidualnymi, mło­
dzieżą. W spotkaniu" ucze­
stniczyli również starościna 
Centralnych Dożynek, Kazi­
miera Czechowska i staro­
sta, Marian Bednarek, kom­
bajnista — mechanik z Kom 
binatu PGR Redło ;  

Otwierając spotkanie, se­
kretarz KG PZPR w Gości­
nie, Ireneusz Bodzelewski 
podkreślił, że wyróżnienie za 
szczytnym tytułem krajo­
wego mistrza gospodarności 
całe społeczeństwo gminy 

traktuje jako zobowiązanie 
do pomnażania dorobku spo 
łeczno-gospodarczego. 

Następnie Henryk Kossa­
kowski, naczelnik ^miny, 
przedstawia jej najważniej­
sze społeczno-gospodarcze 
osiągnięcia. Są one imponu­
jące. W ubiegłym roku śred 
nie plony zbóż w gminie wy 
niosły 36,2 q z ha, ziemnia 
ków 260 q z ha, w porów­
naniu z rokiem 1973 o pra­
wie 15 proc. wzrosło pogło­
wie bydła i o 12 proc. trzo 
dy chlewnej. W szerokiej 
skali zapoczątkowano proces 
specjalizacji gospodarstw 
chłopsl ich, rozwinęło się bu 
downictwo. Zorganizowano 
sieć placówek handlowych i 
usługowych, jakiej nie po­
wstydziłoby się niejedno mia 
steczko. Do wysokiego pozio 
mu porządku i estetyki do­

prowadzono wsie i siedziby 
pegeerów. 

Następuje uroczysta chwia­
ła. Wojewoda koszaliński, 
Jan Urbanowicz odczytuje 
uchwałę Rady Państwa o 
nadaniu gminie Gościno, za 
jej społeczno-gospodarcze ini 
cjatywy i osiągnięcia Orde­
ru Sztandaru Pracy II Kla-

1  sy. Zebrani wstają z miejsc, 
zrywa się burza oklasków. 
Aktu dekoracji sztandaru 
Gminnego Komitetu Frontu 
Jedności rJarodu wysokim 
odznaczeniem państwowym 
dokonuje przewodniczący Ra 
dy Państwa, Henryk Jabłoń 
ski. 

Dziękując mieszkańcom 
gminy, Henryk Jabłoń­
ski podkreślił, że swoją 
pracą wnieśli w rkład w roz­
wój nie tylko gminy, ale 
też regionu i kraju. 

W imieniu władz i społe­
czeństwa gminy za zaszczyt 
ne odznaczenie podziękował 
przewodniozący GK FJN, 
Ferdynand Włodarczyk. 

t Po spotkaniu przywódcy 
partii i państwa odbyli ser 
deczną gospodarską rozmo-' 
wę ze starościną i starostą 
dożynek oraz czołowym ak­
tywem gmi- y Gościno. 

JERZY LESIAK 

DOSTOJNI GOŚCIE 
zwiedzili wystawy rolnicze 

KOSZALIN. W sobotę, w go­
dzinach popołudniowych I se­
kretarz KC PZPR, Edward Gie­
rek, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński, prezes 
Rady Ministrów, Piotr Jarosze­
wicz, członkowie Biura Politycz-* 
nego i Sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, Jan Szydlak, 
Kazimierz Barcikowski, Józef Piń 
kowski, Zdzisław Żandarowski, 
członkowie Prezydium NK ZSL 
z prezesem NK, Stanisławem 
Gucwą, członkowie Rady Pań­
stwo i rządu zwiedzili otwarte 
z okazji Centralnych Dożynek 
wystawy rolnicze. Przy zwiedza­
niu wystaw przedstawicielom 
najwyższych władz partyjnych i  
państwowych towarzyszyli gospo 
darze województwa z I sekre­
tarzem KW PZPR, Władysławem 
Kozdia ' wojewodą, Janem Ur­
banowiczem. 

Na wystawie rolniczo-przemy 
słowej przy ul, 'Janka Krasickie 
go w Koszalinie Dostojni Goś­
cie interesowali się m. in. do­
robkiem rolnictwa regionu 
środkowego' wybrzeża, w roz­
woju produkcji ziemniaka, szcze 

golną uwagę poświęcili również 
ekspozycji nowoczesnych ma­
szyn rolniczych. 

Następnie członkowie najwyż­
szych władz oraz towarzyszący 
im gospodarze wojewodztwa 
zwiedzili wystawę zwierząt ho« v  

dowianych w miejscowości Klos 
pod Koszalinem. Po poszczegól 
nych obiektach wystawy, udzie­
lając szczegółowych informacji, 
oprowadzał gości komi.ujrz wy­
stawy, Mirosław Matera. 

Zwiedzanie wystawy rozpoczę 
to od działu, w którym repre­
zentowane jesi rasowe bydło 
mleczne - specjalność hodowla 
na wielu koszalińskich i słup­
skich państwowych i indywidu­
alnych gospodarstw rolnych. 

Goście zwiedzili następnie 
działy hodowli drobnego inwen 
tarza, trzody chlewnej, owiec i  
koni. Członkowie kierownictwa 
partii i  rządu prowadzili rozmo 
wy z rolnikami, prezentującymi 
na wystawie swój dorobek, gra 
tulujac im sukcesów i  zachęca-
jqc do dalszych osiągnięć. 
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ODZNACZENIA PAŃSTWOWE 
DLA PRZODUJĄCYCH ROLNIKÓW 

PRZEGLĄD ROLNICZYCH 
SUKCESÓW I PERSPEKTYW 

Pięknym uzupełnieniem dożynkowych 
imprez i widowisk były wystawy, obrazu­
jące dorobek społeczno-gospodarczy rol­
nictwa środkowego wybrzeża, jegó zaple­
cza technicznego i dziedzin przemysłu pra­
cującego na rzecz rolnictwa. Organizato­
rzy poszczególnych ekspozycji zadbali, aby 
gościom dożynkowym z całego kraju uka­
zać wszechstronnie postęp osiągnięty w 
produkcji i najnowsze środki oddziaływa­
nia na wzrost plonów i rozwój hodowli. 

Parkingi wokół wystawy zwierząt hodo­
wlanych w Kłosie koło Sianowa z trudem 
mieściły autokary i samochody osobowe, 
dowożące chętnych obejrzenia tej ekspo­
zycji. Na zboczu wzniesienia otoczonego 
lasem wybudowano w układzie tarasowym 
zestaw obiektów inwentarskich z zaple­
czem i urządzeniami pozwalającymi w 
sposób nowoczesny organizować pokazy 
i aukcje hodowlane. Wystawę otwarto w 
piątek, zaś w przeddzień Centralnych Do­
żynek oceniono zaprezentowane przez ho­
dowców zwierzęta. 

W dużej wiacie-oborze eksponowano 
120 sztuk bydła, w tym 60 krów. Najwyż­
sze noty komisji otrzymały stawki krów 
z ośrodków hodowli zarodowej w Bob­
rownikach i Skibnie, z SHR w Dunowie. 
Podziw zwiedzających wzbudzała krowa 
„Wera" — Jerzego Rzeszotarskiego z Do­
maradza dająca prawie 16 tys. litrów mle­
ka rocznie. W wystawowej chlewni zgro­
madzono ponad 130 sztuk trzody. Tutaj 
eksponowali .swój dorobek hodowcy z 
przedsiębiorstw w Bobrownikach, Wiatro-
wie, Barwicach, Swierczynie i Zalesiu. W 
owczarni zgromadzono 220 sztuk zwie­
rząt. Piękne okazy merynosów i owiec 
długowełnistych pomorskich zaprezentowa­
li dożynkowym gościom owczarze z Red-
ła, Karsiborza, Krzywania, Kłopotowa, 
Pieńkowa oraz rolnicy: Feliks Czapiewski, 
Genowefa Gawrońska i Jerzy Najdowski. 
Wystawcami drobiu było około 70 ho­
dowców prowadzących fermy pod patro­
natem ,.Poldrobu". Dużym zainteresowa­
niem zwiedzających cieszyły sie również: 
stajnia z obsadą około 50 koni kilku ras. 
stoiska zwierząt futerkowych i ekspozycja 
„Technirolu" z Gdańska przedstawiająca 
urządzenia do bateryjnego chowu prosiąt 
i tuczników. 

Dodatkowymi, także cennymi elementa­

mi wystawy hodowlanej były stoiska służ­
by weterynaryjnej i liczne fotogramy z 
dokumentacją ukazujące dorobek naszego 
rśgionu w konkursie „Złota Wiecha", (ś) 

W sąsiedztwie stadionu ..Gwardii' 
przedsiębiorstwa budownictwa rolniczego 
wzniosły miasteczko nowoczesnych pawi­
lonów wystawy rolno-przemysłowej. Tu 
mieszkańców miast fascynował rozmach 
koszalińskiego rolnictwa, a rolnicy na dłu­
go zatrzymywali się przed eksponatami, 
obrazującymi przyszłość ich zawodu. 

Tłok panował przy stoiskach spółdziel­
czości wiejskiej. Bez przetwórstwa spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu, mleczar­
skiej czy ogrodniczej trudno dziś sobie 
wyobrazić nasze stoły. Na wiele konty­
nentów wysyłamy koszalińskie ziemniaki 
i sadzeniaki. Instytut Ziemniaka w Boni­
nie zademonstrował dorobek naukowy 
i praktyczny. Stąd wychodzą nowe rody 
ziemniaczane. W tym roku już cztery. Ilu 
zwiedzających o tym wiedziało? A na wy­
stawie można już było obejrzeć rody per­
spektywiczne. Potentatem jest nasz prze­
mysł ziemniaczany. Wyroby zakładów w 
Słupsku znane są ni.e tylko w kraju. Za­
interesowanie skupiały eksponaty z ko­
szalińskich lasów. Runo, przetwory, zwie­
rzyna, a przede wszystkim drewno — 
lasy to wielkie bogactwo województwa. W 
basenach — pstrągi, troć, inne ryby. Je­
steśmy głównym producentem pstrąga w 
kraju. Najpierw 60, obecnie — 250 ton w 
roku, w przyszłości do 1200 ton. 

Maszyny z roku na rok zajmują więcej 
terenu na wystawach dożynkowych. Bi-
zon-gigant. Młóci na szerokości 580 cm; 
10 kg ziarna na sekunde. 3.5 hektara na 
.godzinę. Z gigantem sąsiaduia ciągniki-li-
liputy. Prototyny mikrociągników wszech­
stronnie funkcjonalnych, jakże potrzeb­
nych w gospodarstwach indywidualnych. 

Wystawa przekonuje, że koszalińskie 
rolnictwo weszło nieodwracalnie na drogę 
przyspieszonego rozwoiu produkcji. Uzna­
nie należy się jej organizatorom. A po­
dziękowanie jej budowniczvm. Obiekty 
pnwystawowe bodą służyły koszalini^om 
różnymi formami rekreacji. T. F 

NA KOSZALIŃSKICH ESTRADACH 
W niedzielne popołudnie nie 

brakowało imprez estradowych, 
które odbywały się aż w czte­
rech punktach miasta. Oczywiś 
cie na.iwięcei widzów zgroma­
dziło sie w amfiteatrze, by 1uż 
od godz. ig oklaskiwać występy 
Zespołu Pieśni i Tańca, „Dai-
mor" z Gdyni, który od czasu 
powstania ogladało ponad mi­
lion widzów Ten amatorski ze­
spół który zaprezentował stro-
,1e 1 tańce nadmorskich regio­
nów. był pntuziastycznie przyi-
mowany przez pięciotysięczną 
widownie. Ogromnie podobały 
się również występy zespołów 

zawodowych ..Flotylli", ,,Wa-
weli" oraz piosenkarki Maryli 
Rodowicz. Ogromny arrfcteatr 
nie pomieścił wszystkich chęt­
nych, którzy chcieli oglądać im 
prezę. Konferansjer zapraszał 
wiec do odwiedzenia estrady 
przy ul. Powstańców Wielkopol 
skich. Tam popisywała sie 
..Orkiestra z ulicy stolicy", od 
był sie też koncert zespołu 
..Happy End". a wieczorem dla 
młodzie?y urządzono dyskotekę. 

W innym punkcie miasta, w 
amfiteatrze orzy ul. Kniewskie 
go podziwiano orkipstry detel 
które zebrały sporo braw. Przy 

chodzili tam widzowie prosto s 
kiermaszów, odbywaiacych sifl 
obok stadionu. 

Zadbano też o rozrywkę dla 
uczestników larmarku folklory­
stycznego. Oprócz możliwości o-
bejrzenia i kupienia wyrobów 
lwórców ludowych z całego kra 
1u, koszalinianie 1 goście dożyn 
kowi zabawiani byli przez kape 
lę ludowa ..Stachy" oraz kape­
le z Lu bezy. Natomiast znana 
recytatorka zanroponowała mo­

nodram pn. ..Kolert"ifłki i są­
downi1"!". Imprezy bvłv udane, 
a w'drów ni*5  odstr?szvła nawet 
niezbyt przychylna pogod*. 

(kon) 

W dniu Święta Plonów, zanim jesz­
cze na stadionie im. Przyjaźni Polsko-
-Radzieckiej rozpoczęły się centralne 
uroczystości dożynkowe, w sali Urzę­
du Wojewódzkiego w Koszalinie od­
było się spotkanie i uroczysta deko­
racja przodujących rolników wysoki­
mi odznaczeniami państwowymi. 

Na spotkanie przybyli; I sekretarz 
KC PZPR, Edward Gierek, przewod­
niczący Rady Państwa, Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, członkowie Biura Politycz 
nego I Sekretariatu KC PZPR, człon­
kowie Prezydium NK ZSL z prezesem 
NK, Stanisławem Gucwą, członkowie 
Prezydium CK SD z przewodniczącym 
CK, Andrzejem Beneszem, przewod­
niczący OK FJN. Janusz Groszkowskl 
oraz członkowie Rady Państwa i rzą­
du. Obecni byli gospodarze wojewódz­
twa koszalińskiego z I sekretarzem 
KW PZPR, Władysławem Kozdrą i 
wojewodą, Janem Urbanowiczem. 

Gości powitał przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego Centralnych 
Dożynek. I sekretarz KW PZPR, Wła­
dysław Kozdra. 

— Witam Was, przodujących i wy­
różnionych w dniu dzisiejszym rojni­
ków z całej naszej Rzeczypospolitej 
gorąco i serdecznie — mówił m. in. 
Władysław Kozdra. — Staraliśmy się 

w naszych skromnych progach jak 
najlepiej przygotować się do godnego 
Was przyjęcia. Tu, w Koszalińskiem, 
ziemi pięknej i malowniczej, lecz tak­
że ziemi niezbyt skorej do rodzenia, 
w roku 30-lecia Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, daliśmy Ojczyźnie 30 
kwintali zbóż z hektara. W tym roku. 
a wszyscy wiedzą jaki był on trudny 
i nie sprzyjający dla naszego rolnictwa 
dajemy również dobre plony. Jest w 
tych wynikach rezultat polityki nowe­
go kierownictwa partii, jest w tych 
wynikach rezultat i naszego zwiększo­
nego trudu. Nie będziemy szczędzić 
wysiłku, by w przyszłym roku nasz 
wkład w dorobek rolnictwa kraju sta­
nowił taką część, z której rolnicy wo­
jewództwa koszalińskiego byliby dum­
ni. 

Następnie odbywa się dekoracja od­
znaczeniami państwowymi 106 najbar­
dziej zasłużonych, osiągających naj­
lepsze rezultaty w swej pracy i wy­
różniających się w działalności • spo­
łecznej rolników i pracowników pol­
skiego rolnictwa. Aktu dekoracji do­
konują Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz. 

Serdecznie gratulując odznaczonym, 
Edward Gierek złożył im i za ich po­
średnictwem wszystkim rolnikom kra­
ju podziękowania za tegoroczne plony 
i  żniwny trud oraz najlepsze życzenia, 

by ich praca dawała jeszcze lepsze re­
zultaty. 

— Bieżący rok — powiedział' Ed­
ward Gierek — był bardzo pracowi­
ty. Rolnicy włożyli ogromny wysiłek, 
by z ziemi wydobyć jak największe 
plony, za co należą im się serdeczne 
podziękowania. Zbiory są dobre, cho­
ciaż oczekiwaliśmy, że będą większe. 
Nawiązując do pilnych zadań rolnic­
twa Edward Gierek stwierdził m. in., 
że w sytuacji, kiedy państwo dokonu­
je ogromnego wysiłku, by zapewnić 
dostatek żywności społeczeństwu, rol­
nicy powinni maksymalnie wykorzy 
stać rezerwy paszowe dla zwiększenia 
hodowli. 

— Jeśli będziemy pracować wszyscy 
razem jak pracowaliśmy do tej pory 
— powiedział I sekretarz KC PZPR 
— to jestem przekonany, że osiągnie­
my dobre rezultaty. 

W imieniu odznaczonych przemawiał 
Rajmund Bartkowski, zastępca dy­
rektora Przemysłowej Fermy Tuczu 
Trzody Chlewnej w PGR Smardzko w 
woj. koszalińskim, zapewniając kie­
rownictwo partii i państwa, że rolni­
cy dołożą wszystkich sił, umiejętności 
i doświadczeń zawodowych, by w peł­
ni realizować zadania stawiane przez 
partię. 

Listę odznaczonych zamieścimy jutro. 
JERZY LESIAK 

Ludowa kapela, ludowi twórcy, ludowe wyroby pamiątkarskie... Jak tu nie przystanąć 
choć na moment? 

Fot. J. PIĄTKOWSKI 

NIE SAMYM CHLEBEM... 
...żyli przez dwa minione dni dożynko­

wi goście, o czym świadczyło wielkie za­
interesowanie licznymi wystawami i kier 
maszami, zorganizowanymi przez Robot­
niczą Spółdzielnię Wydawniczą „Prasa — 
Książka — Ruch", „Dorn Książki", Wo­
jewódzki Dom Kultury oraz BWA. 

W Klubie Międzynarodowej Książki i 
Prasy w obecności kilkuset przybyłych z 
całego kraju dziennikarzy otwarta zosta­
ła w sobotę wystawa prasowa pt. „Pro­
blemy rolnictwa w prasie polskiej". Wy­
stawa prezentuje głównie dorobek twór­
czy publicystów zajmujących się proble­
mami rolnictwa i gospodarki żywnościo­
wej. Ekspozycja stanowi przegląd całej 
prasy krajowej, która podejmowała na 
swych łamach problemy rolne, bardzo ob­
szernie zaprezentowana została publicysty 
ka dotycząca rolnictwa Pomorza Środko­
wego. 

Książki, foldery, pocztówki, pamiątki, 
płyty i dziesiątki innych przedmiotów o 
charakterze pamiątek, zaoferowało dożyn 
kowym gościom przedsiębiorstwo kolp° rta 
żowe, RSW „Prasa — Książka — Ruch" 
w 35 stoiskach rozlokowanych w wielu 
punktach miasta. Największe zaintereso­
wanie wzbudził kiermasz, składający się 
i 25 stoisk usytuowanych wzdłuż spacero 
w ego pasażu przy ul. Zwycięstwa. Zna­
lazło się na nim wszystko co rozprowa­
dza „Ruch", nie wyłączając przyborów fi 
latelistycznych I reprodukcji malarstwa. 
Największym popytem cieszyły się wy­
dawnictwa pamiątkowe oraz wszelkiego ro 
dzaju kolorowe drobiazgi wydawnicze, 
zwłaszcza te, które zawierały dożynkowy 
nadruk lub znaczek. W ciągu dwóch dni 
na kiermaszu sprzedano książki i wydaw 
łiictwa wartości ponad milion złotych. 

Wielki ruch, panował również w sobotę 

i niedzielę na drugim kiermaszu książko-
wo-wydawniczym, zorganizowanym przez 
„Dom Książki" w okolicach Wojewódz­
kiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej. Jak 
wynikało z naszych obserwacji, kiermasz 
ten odwiedzali głównie zagorzali miłoś­
nicy książki, którzy wykorzystują każdą 
okazję, aby powiększyć swoją biblioteczkę 
o cenną pozycję. Chociaż nie tylko oni, o 
czym świadczyłby fakt, że wprawdzie do 
najczęściej żądanych książek należała głoś 
na pozycja „Hitler — studium tyranii", 
ale tuż za nią pod względem popularnoś 
ci, uplasowała się „Kuchnia polska" oraz 
atlasy samochodowe. Na kiermaszu „Do­
mu Książki" zaprezentowano również bar 
dzo bogaty zestaw reprodukcji malarstwa 
polskiego i światowego. 

Przez dwa dni — w sobotę i w dniu. 
Centralnych Dożynek — rozkładali swoje 
kramy na placu przy amfiteatrze twórcy 
ludowi i pamiątkarze. Przybyło ich do 
Koszalina aż czterdzieścioro z regionów 
północnych i zachodnich kraju. W swo­
ich drewnianych stoiskach, z taką pie­
czołowitością przygotowanych przez WDK,-
oferowali wyroby rzeczywiście przepiękne. 

Najliczniejsza była grupa rzeźbiarzy i 
ich prace cieszyły się niemałym popy­
tem: od drewnianych, wykonywanych pa 
miejscu i niemal na zamówienie, ptaszków 
po postaci ludzi i zwierząt. Ogromne by­
ło także zainteresowanie zwiedzających 
haftem, malarstwem na szkle, i... pracami 
dwojga ceramików przybyłych na jar­
mark. Ilu było chętnych do kupienia 
chociażby małego dzbanuszka — samym 
twórcom trudno zliczyć. Wszyscy zresztą 
bardzo sobie chwalili inicjatywę organi­
zatorów w najlepszej chyba formie po­
pularyzującą ich twórczość. 

(wiew, wmt) 

W czasie zwiedzania wystawy rolniczo-przemysłowej cf<H 
stojni goście szczególna uwagę poświęcili ekspozycji n®-
woczesnych maszyn rolniczych. 

Fot. J. PATAN 
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ŚWIĘTO MIASTA NAD SŁUPIĄ 
A OTWARCIE WYSTAWY PRZEMYSŁU A WRĘCZENIE NAGRÓD 
A WŁ. OBIDOWICZ SOLISTĄ INAUGURACYJNEGO KONCERTU 

SŁUPSK. Z udziałem I se 
kretarza KW PZPR — St. 
Macha i wojewody J. Stęp­
nia otwarto w sobotę „Wy­
stawę przemysłu woj. słup­
skiego w 30-leciu". Daje ona 
przegląd produkcji zakładów 
przemysłowych woj. słupskie 
go — od niewielkich rozmia 
rami maszyn i urządzeń, po 
wagi samochodowe z „Auto 
matu", kombajny do zbioru 
buraków cukrowych z „Fa-
marolu" i małe jednostki 
pływające z usteckiej stocz­
ni. Słupskie Fabryki Mebli 
ponadto od wczoraj prezen­
tują wystawę swych propo­
zycji na rok 1976. 

Drugim uroczystym mo­
mentem było wręczenie w 
ratuszu nagród miasta 
Słupska. Otrzymali je: Ta­
deusz Szołdra — dyrektor 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
pastronomicznego, Bogdan 

Rogalka — przewodniczący 
Komitetu Osiedlowego nr 1, 
niedawno nagrodzonego 
przez „Trybunę Ludu", Wło­
dzimierz Smal — dyrektor 
Zakładu Energetycznego, 
przewodniczący Stowarzy­
szenia Elektryków Pol­
skich, Brunon Ochybowski 
— starszy cechu, znany spo­
łecznik, dr Helena Stępnio-
wa — wykładowca WSP, 
przewodnicząca ZW Ligi Ko 
biet, Mieczysław Jarosze­
wicz — pracownik Urzędu 
Wojewódzkiego, komisarz Fe 
stiwalu Pianiśtyki Polskiej, 
Jerzy Pełczyński — kolejarz 
działacz społeczny. 

Liczna grupa słupszc-zan 
otrzymała również „Medale 
30-lecia" i odznaczenia woje 
wódzkie. 

W niedzielę, jeszcze przed 
oficjalnym rozpoczęciem fe­
stiwalu, w Sali Rycerskiej 

Zamku Książąt Pomorskich 
wystąpiły z półrecitalami 
dwie uczestniczki estrady 
młodych: Hanna Fatyga 
(PWSM Katowice), która 
grała utwory Chopina, Lisz­
ta, Grażyny Bacewicz oraz 
Zdzisława Rychlewska 
(PWSM Wrocław), która wy 
konała kompozycje Brahm­
sa, Szymanowskiego, Debus-
sy'ego. Słowo wstępne — Je 
rzego Waldorffa. 

Na wieczorny koncert inau 
guracyjny przybył do sali 
Bałtyckiego Teatru Drama­
tycznego członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mier, minister kultury i 
sztuki — Józef Tejchma.człp 
nek Sekretariatu KC PZPR 
— Ryszard Frelek gospoda­
rze województwa. Festiwal 
otworzył prezydent miasta — 
Stanisław Laskus. 

Z kolei komisarz IX FPP, 

M. Jaroszewicz przedstawił wy 
niki konkursu kompozytor­
skiego, ogłoszonego przez ko 
mitet organizacyjny IX FPP 
i Związek Kompozytorów 
Polskich. Na konkurs wpły-/ 
nęło 37 kompozycji. Pierw­
szej nagrody nie przyznano. 
II otrzymał Sławomir Czar­
necki z Warszawy. Przyzna­
no ponadto dwie trzecie na­
grody, oraz dwa równorzęd­
ne wyróżnienia. 

Po wręczeniu nagród kom­
pozytorom, na estradzie po­
jawił się Jerzy Waldorff, za­
powiadając koncert w wyko 
naniu Włodzimierza Obidowi 
cza i orkiestry Filharmonii 
im. Stanisława Moniuszki 
pod dyrekcją Andrzeja Cwoj 
dzińskiego. Miłośnicy muzyki 
usłyszeli koncerty fortepiano 
we d-moll i f-moll J. S Ba­
cha oraz Liszta I koncert for 
tepianowy Es-dur. Publicz­
ność serdecznie przyjęła wy­
stęp solisty i orkiestry. 

Dzisiaj, 8 bm„ o godz, 17.30 
w ssli Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego wystąpią w 
duecie z recitalem fortepiano 
wym bracia Maciej i Jacek 
Łukaszczykowie. W progra­
mie — sonata D-dur Mozar­
ta, andante i waria­
cje yariaHonenLa R. Schu­

manna, rondo C-dur 
Chopina, wariacje na temat 
Paganiniego W. Lutosławskie 
go oraz „Nad pięknym mod­
rym Dunajem Joanny Bruz-
dowicz. Słowo wiążące — Je 
rzego Waldorffa. 

Później, o godz. 20.30, w sa 
li Bałtyckiego Teatru Drama 
tycznego, wystąpi z półrecita 
lem Elżbieta Tarnawska (z 
polskiej ekipy na tegorocz­
ny Konkurs Chopinowski1) któ 
ra zagra polonez-fantazję, 3 
mazurki i sonatę b-moll Cho 
pina. po przerwie — półreei 
tale Anny Wesołowskiej. W 
programie rondo — a-moll 
Mozarta, sonatina Ravel?.. 
Images (i seria') Debussv'ego, 
Zapowiada Marian Wallek-
-Walewski. 

Również o godz. 20.30, ale 
w Sali Rycerskiej Zamku 
Książąt Pomorskich — „Estra 
da młodych". Wystąpi Anna 
Stańczyk, (w programie fan 
tazja i fuga nr 1 Mozarta^ 
oraz najmłodszy w tegororz 
nej polskiej ekipie na Kon­
kurs Chopinowski — Kry­
stian Zimerman, który zagra 
nokturn. Es-dur. 2 etiudy, 3 
mazurki, impromntu Fis-dur 
i balladę f-moll Chopina. Sło 
wo wiążące — Józefa Kań­
skiego. T. MARTYCHEWICZ 

3 TYS. TON RYB 

PONAD PLAN 

KOSZALIN. Jak już in­
formowaliśmy, 4 wrześnić 
br. a więc na prawie < 
miesiące przed terminerr 
rybacy „Barki" wykonał 
tegoroczne zadania polowe 
we wynoszące 23.800 tor 
ryb. W imieniu załogi „BaJ 
ki" — I sekretarz K2 
PZPR, Jan Molenda, przo­
dujący szyper, zastępcJ 
członka KC PZPR, Anton 
Karpiak i zastępca dyrektc 
ra przedsiębiorstwa Wie­
sław Hildebrandt złożył 
I sekretarzowi KW, Władj 
sławowi Kozdrze meldu­
nek o wykonaniu tegoroc: 
nych zadań połowowych : 
przekroczeniu planu sprze­
daży. 

— Do końca roku — o-
świadczyli przedstawiciele 
„Barki" — rybacy złowi £ 
ponad plan 3 tys. ton ryt 
a przedsiębiorstwo przekre 
czy plan produkcji o 12 
min zł. 

(w!) 

„OSTRE 

DYŻURY" 

W ODŚWIĘTNYM 

MIEŚCIE 
Przemiłe panienki w pie 

lęgniarskich czepkach chęt 
nie serwowały leki pacjen­
tom zgłaszającym się z 
prośbą o pomoc. Zapewne 
z nadmiaru emocji, niektó 
rzy uczestnicy dożynko­
wych imprez prosili głów 
nie o środki uspokajające, 
przeciwko bólowi głowy itp 
Dyplomowane pielęgniarki, 
uczennice Zespołu Szkół 
Medycznych i liczni pracow 
nicy służby zdrowia pełnili 
dyżury w swoich placów 
kach, na ulicach, przede 
wszystkim jednak w miej­
scach dożynkowych imprez. 
Łącznie pomoc doraźna dy 
sponowała ponad 20 patro 
lami. 

Trzeba z sympatią wspo 
minąć milicjantki i mili­
cjantów, regulujących ruch 
kołowy w mieście. Do Ko­
szalina zjechały tysiące po 
jazdów. Bardzo przydały 
się nowo zbudowane par­
kingi wokół stadionu Gwar 
dii, przy ul. Fałata i in. 
Nowy odcinek ul. Janka 
Krasickiego pomieścił wiel 
ką liczbę autokarów. Ale 
i tak wiele ulic było „za­
pchanych" samochodami, 

,przybyłymi z całej Polski. 
Ze zrozumiałych względów 
na terenach, gdzie odbywa 
ły się dożynkowe imprezy, 
trzeba było ograniczyć 
ruch kołowy. Milicjanci 
byli stanowczy, ale i wyro 
zumiali; potrafili krótko 
wyjaśnić kierowcy, gdzie 
można zaparkować pojazd, 
sprawnie kierowali całym 
ruchem. 

Dobrze zorganizowana 
służba informacyjna spo­
wodowała, że przyjezdni 
nie musieli błąkać się po 
ulicach, szybko orientowa­
li się w rozmieszczeniu 
placów dożynkowych im­
prez. 

Miłośnicy filatelistyki 
tłumnie oblegali kiosk 
pocztowy przy stadionie, 
aby skorzystać z okolicz­
nościowego datownika, za­
kupić kompletne serie 
znaczków i arkusiki, a tak 
że —• wysłać pozdrowienia. 

Koszalinianie, którzy nie 
mogli zdobyć miejsca na 
widowni stadionu Gwardii, 
na gwałt reperowali w 
ubiegłym tygodniu telewizo 
ry. Wielu spędziło wczoraj 
sze przedpołudnie na tere­
nach wystawowych a także 
w miasteczkach handlo 
wych. (el-ef) 

Z kamerą w deszczu nie jest lekko. Ale taka piękna Imprezo... 

Fot. i. Piątkowski 

W MIASTECZKACH 
HAN DL8W0 GASTRONOM iCZHYCH 

Już od wezr-snego rana ruch panował 
w miasteczkacn handlowo - gastronomicz 
nych w pobliżu stadionu „Gwardii" gdzie 
na długo przed rozpoczęciem głównej im 
prezy Święta Plonów zaczęli przybywać 
dożynkowi goście z różnych stron kraju. 
Powodzeniem cieszyły się wczoraj stoi­
ska handlowe i placówki gastronomiczne 
rozlokowane w wielu rejonach miasta — 
w riiiejscach imprez, występów artystycz 
nych, zawodów sportowych, na terenie 
wystaw rolniczych w Koszalinie i Kłosie; 
czynne były również od rana punkty z 
napojami i gorącą strawą u wylotów 
miasta. 

Pomiędzy terenami wystawowymi przy 
ul. Krasickiego a stadionem „Gwardii" 
gospodarzem stoisk handlowych i pawi­
lonów gastronomicznych firmowanych 
przez kilka uznanych lokali geesow-
skich Środkowego Pomorza — była spół­
dzielczość wiejska. 'Wśród klientów i kon 
•umentów spotkaliśmy wielu dożynko­
wych gości. Duże wzięcie miały tu arty­
kuły gospodarstwa domowego — wśród 
nich ozdobne tace (m. in. w specjalnej 
wersji „dożynkowej"), ceramika, autosy­
fony. Zabrakło natomiast naboi, które 
jednak można było kupić jeszcze w sto 
iskach „Argedu" w miasteczku PHS. 
Świdwińskie Zakłady Spożywcze Przemy 
słu Terenowego wypuściły bowiem z „do 
żynkowym" przyspieszeniem i okolicznoś 
ciową etykietką 20 tysięcy sztuk tego de 
ficytowego artykułu na rynek koszaliń­
ski. 

Przy ul. Kniewskiego rozgościło się 
miasteczko WSS „Społem" zaskakując ko 
szalinian nader bogatą i nęcącą oko ofer 
tą owocową. Nic dziwnego, że piękne so 
czyste jabłka i dorodne winogrona roz­
chodziły się tu jak woda. Dużym zainte­
resowaniem cieszyły się m. in. stoiska z 
odzieżą dziecięcą, męskimi koszulami i 
bluzeczkami' dla pań, a także odzieżą i 
galanterią skórzaną z Miastka. W obrę­
bie miasteczka przygotowano specjalną 
estradę dla pokazów i występów, obok 
otwarto na okres dożynek przestronny 

bar szybkiej obsługi (z dansingiem i ka­
baretem) w nowo wybudowanym pawilo 
nie handlowym. 

W sąsiedztwie nowego, pojemnego par­
kingu przy ul. Fałata, wypełnionego wczo 
raj autokarami dożynkowych delegacji, 
zlokalizowano miasteczko PHS. I tutaj 
było rojno, zwłaszcza przed oryginalnie 
i stylowo urządzoną „Karczmą Słupską", 
do której każdy pragnął przynajmniej 
zajrzeć. Jak przystało na gościnną „ga­
stronomię spod Kluki", licznych ciekaw­
skich przyjmowały tu już w piątek kel­
nerki w ludowych strojach, częstując sło 
wińskimi potrawami i... „konną prze­
jażdżką" na ruchomych kolebkach przed 
barem w kształcie drabiniastego wozu. 
Piękny wystrój, nawiązujący do myśliw­
skiej tradycji otrzymała polowa restau­
racja „U Sokolnika" w pobliżu amfite­
atru i jarmarku folklorystycznego, gdzie 
przyjmowano godnie licznych konsumen­
tów. Powodzeniem cieszyły się i inne do­
żynkowe lokale — obszerna „Klubowa" 
(GS Czarne) po parkowej stronie ul. Pia 
stowskiej, liczne polowe festauracje i ka 
wiarnie, smażalnie ryb. pijalnie, rożny i 
inne punkty „małej gastronomii" Modne 
stały się w Koszalinie wykwintne lody 
i inne wyroby „Hortexu", oferowane w 
placówkach spółdzielczości ogrodniczo-
pszczelarskiej i mleczarskiej, która posta 
rała się również o nieco własnych nowo­
ści, m. in. w postaci jogurtów owoco­
wych i szampanu... serwatkowego. Dzięki 
znacznej liczbie stoisk specjalizujących 
się w serwowaniu jednej potrawy obsłu 
ga w punktach „małej gastronomii" była 
na ogół bardzo sprawna. 

Ruchliwie było również w stałych pla 
cówkach gastronomicznych miasta, m. in. 
w przebudowanej „Fregacie" i nowo u-
ruchomionym lokaliku przy ul. Księżnej 
Anastazji, serwującym włoską pizzę. Nie 
spodziankę dożynkową sprawiła WSS 
„Społem", otwierając w nowym pawilo­
nie przy ul. Chopina przyjemnie wypo­
sażoną kawiarnię, (w) 

Od rana do późnych godzin wieczornych dożynkowe kiermasze odwiedzał tłum: każdy 
chciał z tegorocznego Święta Plonów zachować jakąś pamiątkę. 

Fot. J. Piątkowski 

W dożynkowym korowodzie nie brakowało płęknyc! 
dziewcząt. Oto jedna z przodownic święta Plonów. 

Fot. J. Patai 
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•9 — Pogotowie Ratunków* 
(tylko nagłe wezwania) 

% DYŻURY 
KOSZALIN 
Apteka nr l«. ul. Zwycięstwa 

82. tel. 222-88 

SŁUPSK 
Apteka nr 51. ul. Zawadzkie-

ro 3. tel. 41-80 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 44. pl. Wolności 8— 

—9. tel. 27-80 

LĘBORK 
Apteka nr 30. pl. Pokoju 4, 

tel. 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8. ul. Młyńska 1S. 

tel. 23-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 15. pl. Wolności 8, 

tel. 400-14 

t#l¥sm«f¥ 
KOSZALIN 
MUZEUM ARCHEOLOGICZNO. 

-HISTORYCZNE 

* Muzeum przy ul. Armii 
Czerwonej 63 — wystawa etno 
graficzna pn „Jamno i okoli­
ce" oraz — ..Zabytki świadka 
mi naszej historii" 

* Ul. Bogusława II 15 — „Pięk 
j«o Pomorza Środkowego. Mu­
zeum czynne codziennie w go­
dzinach od 10 do 16. 

SALON WYSTAWOWY WDK 
— Rękodzieło ludowe i twór­
czość pamiatkarska (sala nr 3); 
wystawa filatelistyczna o tema 
tyce rolniczej, myśliwskiej 1 
folklorystycznej (sala nr 6) o-
raz wystawa akwarystów (sala 
nr 36). 

KLUB MPiK — wystawa pn. 
„Problemy rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej po Vi Zjeł 
dzie PZPR na łamach prasy 
polskiej oraz wystawa pn. 
„Nasz sojusz — nasze zwycię­
stwo" 

SALON BWA ful. Piastowska) 
— Wystawa dorobku artystów 
plastyków koszalińskiego Okrę­
gu ZPAP ora* — wystawa prac 
uczestników pleneru Osieki-75* 
— czynna codziennie % wyjąt­
kiem poniedziałków w g. 12—20 

OBIEKTY KOSiW (ul. Głowae 
kiego) — Wystawa osiągnięć 
sportowych woj. koszalińskiego 
w 30-leciu. 

SŁUPSK 
.MUZEUM POMORZA ŚROD­

KOWEGO — Zamek Ksiaiat Po 
morskich — dziś nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — dzi4 nie 
czynny 

KLUKI — Zagroda Słowińska 
*— dziś zamknięta 

KLUB MPiK — pl. Armii 
Czerwonej 6 — wystawa grafi­
ki meksvkańskłej 

BRAMA NOWA — Galeria 
PSP czynna w godz. lt—16 1) Sa 
lon wystawowo-sprzedażny <) 
wystawy — malarstwa Leszka 
Walickiego i fotogramów Bogu 
miła Opioły 

WDK — Salon wystawowy (I 
pletrot — dziś nieczynny 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — dziś zamknię­
te 

DOM KULTURY „GRYF** — 
ul. Jaracza 17a — wystawa me 
bli otwarta w godz. 12—18. 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM Oręia Polskiego — 

1) Wieża Kolegiaty — ..Dzieje 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim" 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz. 14—19 w 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów samolotów 
i samochodów wojskowvch 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Malarstwo (akwarele) 
Hermana Trawnikowa (ZSRR) 
— wystawa czynna codziennie 
w godz. 16 

BYTÓW 
MUZEUM ZACHODNTOKA-

SZUBS^TTE fZamek) — wystawa 
pn. ..Wystawa zabytków Mu­
zeum". crvnna cortrlpnnle w 
pod7 1(1—15 \\rf\c .7, nonlerMałków 
W sobotv wolne pracy czyn 
na w godz. 11—19. 

SwmwtM 
KUTTURY — wv«tawvs 

eraflki Wojciecha Krzywobłoc-
kiego oraz fotogramów Ryszar 
da Motkowlcza. 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Wvct*wa 

malarstwa l grafiki Stanisława 
Swiderskiego z Sianowa. Eksno 
zycja czynna co^zln^nie w sali 
nr 12 w godz. 17—19. 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wvstawa malarstwa 
l matryc e-rnfWnych Wv**arił» 
Lecha z Koszalina — e*vnna co 
dziennie w godz. od 17 do 20. 

IfaMtciitfw 
IX FESTIWAL PLANISTYKI 

POLSKIEJ — SŁUPSK 
Sala BTD — g. 17.30 — reci­

tal fortepianowy, g- 20.30 — dwa 
półrecitale fortepianowe. 

Sala Rycerska Zamku Kslałat 
Pomorskich — g. 20.30 — „Estra 
da Młodych" — dwa półrecitale 
fortepianowe) 

t T K I N O  
KOSZALIN 
ADRIA — Dzień szakala (an­

gielski. I. 15) — g. 14.30 17.1S 
i 20 

KRYTERIUM (kino ituńyjne) 
— g. 17.30 — Wąwóz zapomnia 
nych baśni (radz.) pan.; g. 20 
— Moja wojna, moja mlłoić 
(polski, 1. 15) 

ZACISZE — Nie oglądaj tlę 
teraz (angielski. 1. 18) — g. 17JO 
i 20 

MUZA — Taka była Oklaho­
ma (USA, 1. 15) — g. 17-30 i tO 

MŁODOŚĆ (MDK) — Zapamlę 
taj imię swoje (polski) — g. 
17.30 

SŁUPSK 
MILENIUM — Synowie azery-

fa (USA. 1. 15) pan. — g. li. 
18.15 i 20.30. 

POLONIA — Fotegnanie * 
filmem: Sklep i modelkami 
(USA. 1. 15) — g. 18. 18.15 1 20.30 

BARWICE — Aresztuję eię 
przyjacielu (ang„ 1. 15) 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Bor Mend (an­

gielski) pan. 
CAPITOL — Zew krwi (ang* 

L 15) 
BIAŁY BÓH — dziś kino nie­

czynne 
BOBOLICE — Ple6 łatwych 

utworów (USA. 1. 15) 

BYTÓW 
ALBATROS — Charley Var-

rlck (USA, 1. 18) 
DOM KULTURY — Tylko dla 

orłów (ang«, 1. 15) pan. 

CZAPLINEK — Prawe gwałtu 
(USA. 1. 18) 

CZŁUCHÓW — Nieuchwytny 
morderca (włoski. 1. 18) pan. 

DAMNICA — Wybawieniem 
będzie śmierć (franc.. 1. 18) — 
g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Kot (franc. 1. 15) — g. 18 

DARŁOWO — Szczury Paryża 
(francuski) 

DRAWSKO POM. — „Britan 
nic" w niebezpieczeństwie (ang., 
1. 15) oraz — Erolca (polski. 1. 
15) w ramach dni filmu studyj 
ne^o 

GŁÓWCZYCE — Nie zestarze­
jemy sie razem (franc., 1. 15) 
— g 19 

GOŚCINO — Rodeo (USA. 1. 
15) 

KAT.ISZ POM. — Ple^wsta spo 
ko?na noc (włoski. 1, 18) 

KART.INO - Ned Kelly (ang., 
1. 15) 

KEPICE — dziś kino nieczyn­
ne 

KOŁOBT?7EG * 
WYBRZEŻE - Cześć artysto 

(franc.. 1. 15) 
DOM KULTURY — Wielki 

G»t«bv (USA. 1. 15) 
PTAST — Człowiek w dziczy 

(USA. 1. 15) pan. 

T TT^ork 
FREGATA — Kasztany miłoś 

ci (włoski) oraz — Ol(j Sure-
hanrl (jugosłowiański) pan. 

ŁAZY — Niewygodny kocha­
nek (włoski l. 18) 

ŁEBA — Adaś I Ola (CSRS) 
oraz — Największe wydarzenia 
od czasów, gdy człowiek stanął 
na Księżycu (franc.. 1. 15) 

MIASTKO — Zyć razem (fran 
cuski. I. 18) 

MTET.NO 
HAWANA — Zeznania komisa 

rza policii przed prokuratorem 
republiki (włoski. 1. 15) 

FALA — Straszna teściowa 
(radz.) pan. 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANÓW — dziś kino nie­
czynne 

POŁCZYN ZDRÓJ 
PODHALE — Kłamca (duński, 

1. 15) 
GOPLANA — Dziewczyną i 

laska (ang. 1. 15) pan. 
PRZECHLEWO — Miłość stra 

ceńców (lapoński. 1. 15) pan. 
SIANÓW — Heca (RFN, 1. 1*) 
SŁAWNO — Ucieczka przez 

pustynię (franc.,. 1. 15) 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Mściciel 

(USA. 1. 18) pan. 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — łoi Kidd 

(USA. I. 15) pan. oraz — Czło 
wiek na torze (polski) w ra­
mach dni filmu studyjnego 

MEWA — Konformista (wło­
ski, l. 18) 

USTKA — Lady Carollne 
Lamb (ang- 1. 15) pan. — g. 
18 i 20 

USTRONIU MORSKIB — W 
poszukiwaniu miłości (ang.. 1. 
15) 

ZŁOCIENIEC — Dziele grze­
chu (polski. 1. 18) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 6.00. 8.00, I.OO, 10.00, 15.0# 
16.00 19.00, 10.00, 31.00, 13.00 1 
23.00. 

5.0« Poranne Rozmaitości Rol­
nicze 5.23 Mel. na dzień dobry 
5.30 Gimnastyka 5.40 Śląskie or­
kiestry dęte 5.50 Gospodarskie 
rozmowy 6.08 Echa sportowej 
niedzieli e.io 1 6.35 Takty 1 ml 
nuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 Tak 
ty i minuty 7.35 Dzień dobry 

kierowco 7.40 Takty 1 minuty 

8.0S Komentarz dnia 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół 8.35 Przeboje 
Paryża i Madrytu 9.05 Dla klag 
I i II (j. polski) 9.30 Pieśni i 
tańce ludowe Bułgarii 10.08 Tań 
ce z różnych epok 10.30 Z. Nał 
kowska: ..Dzienniki 1899—1905" 
10.40 Z nagrań zespołu ..Hot 
Club Melomani" 11.00 Refleksy 
11.05 Nie tylko dla kierowców 
11.12 „Górnik" — ekspres mU 
zyczny 11.30 Na muzycznej an­
tenie 12.05 Z kraju i ze świata 
12.25 Na muzycznej antenie 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.00 Śpiewa 
ją polskie zespoły amatorskie 
13.15 Koncert życzeń 13.30 Kata 
log wydawniczy 13.35 Koncert 
muzyki nolskiel 14.00 Sport to 
zdrowie! 14.05 Wieś tańczy i 
śpiewa 14.3" Rytmy nastolat­
ków 15 05 Listy z Polski 15.10 
Mały koncert symfoniczny 15.35 
Nowości muzyki instrumental­
nej 16.06 U przyjaciół: Nauka 
i technika w kralach sociali-
stycznych — Bułgaria 16 11 Pro 
pozycje do listy przeboiów 
16 30 Aktualności kulturalne 
16.35 Kwartet J Coltrane'a 17 00 
Radiokurier 17 20 Sylwetka 
kompozytora: G da Palestrina 
18.00 Muzyka i Aktualności 18\25 
Nie tylko dla kierowców 18.30 
Przeboje non-stop 19 15 Koncert 
z gwiazda - C Raglloni 20.05 
Naukowcy — rolnikom 20.20 
Orkiestra PRiTV w Katowicach 
20.35 Tnterserwis 21.05 Kronika 
sportowa 21 15 Wiedeńskie echa 
muzvczne — aud. 22.20 Muzyka 
ludowa Wschodu — Korea 22.30 
Proponujmy ' zapraszamy — 
aud. 22.45 Soiewa ..Partita" 
23.05 Koresnondencia z zagrani 
ey 23.10—23.59 Muzyka na estra 
dach świata 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00. S.00, 4.00 
i 5.00. 

0.00 Początek programu 0.11—* 
—5.00 Program nocny z Lublina 

PROGRAM n 

wiad.: 4.30. 5.30. 6.30 , 7.30. 8,30 
11.30. 13.30 i 23.30. 

4.27 Początek programu 4.35 
Dzień dobry I zmiano 5.00 Po 
ranek muzyczny 5.35 Obserwa 
cje i propozycje 5.45 Mel. na 
dziś 6.10 Kalendarz Radiowy 
6.15 Mel. na instrumenty 6.40 W 
ludowych rytmach — Bułgaria 
6.50 Gimnastyka 7.00 W kilku 
taktach, w kilku słowach 7.10 
Dla nauczycieli 7.35 Zespół 
..Grająca Tabakierka" 7.45 Mu 
zyka w domu 8.35 My 75 8.45 
Muzyka ludowa w oprać, arty 
stycznym 9.00 Haydn: Symfonia 
d-moll nr 26 ..Lamentatione" 
9.20 Opolskie propozycje muzy 
czne 9.40 Tu Radio Moskwa 
10.00 „Głodny" — fragm. pow. 
A. A. Łuczaka 10.20 Koncert z 
nagrań Chóru PR1TV w Kra­
kowie 10.40 Młode małżeństwa: 
Dwa małżeństwa — aud. 11.00 
Dla klasy VII (J. polskh 11.35 
Porady praktyczne dla kobiet 
11.45 Melodie kurpiowskie 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.05 Słyn 
ni trębacze jazzowi 12.20 Ze 
wsi i owsi 12.35 N. Glaurow 
śpiewa słynne arie operowe 
13.00 Sztuka dnia dzisieiszego 
13.20 A. Ladow: poemat symf. 
..Kiklmora" 13.35 „Korea, kraj 
•jasnego nieba* — fragm. ksiaż 
ki H. Ogarek-CzoJ 14.15 Siadami 
Inwestowanych miliardów 14.35 
W kręgu muzyki romantycz­
nej 15.00 Zawsze o 15 — As 
— mini-mag. dla uczniów; Har 
cerskie wiadomości ze znakiem 
jakości: Klub śpiewalacych po­
liglotów; „Wyspa błękitnych 
delfinów" — ode. pow. 15.40 Pleś 
ni i tańce świata — folklor 
Bułgarii 16.00 Organizacja i za 
rzadzanie: Nowe koncepcie or­
ganizacji nauki w szkolnictwie 
wyższym 16.15 Muzyka ooerowa 
18.20 Terminarz muzyczny CU.. 
Cherubini) 18.30 Echa dnia 18.40 
Zapraszamy do myślenia 19.00 
Zespół Instrumentów Dawnych 

i Montrealu 19.18 3. angielski 
(58) 19.30 Wiersze poetów bułgar 
skich 19.40 Bratislavskó Hudob 
ni Slśvnosti-74" 21.45 Wiad. spor 
towe 21.55 Premiera: ,.Duchy" 
— słuchów, eksperymentalne 
J. Rybczyńskiego 22 35 Muzyka 
oratoryjno-kantatowa XX wie­
ku 23.35 Co słychać w świecie? 
23.40—24.00 Na dorabnoc gra A. 
Makowicz. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00 i 6.00. 

Ekspresem przez świat: 7.00. 
8.00. 10.30, 15.00 17.00 i 19.30. 

4.57 Początek programu 5.06 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 6.05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Nasze 
zwykłe sprawy 6.45 i 7.05 Muzy 
czna zegarynka 7.30 Zawsze w 
poniedziałek 7.40 Muzyczna ze­
garynka 8.05 Kiermasz płyt 
8.30 Co kto lub' 9.00 ..Jezioro 
rusałek" — ode pow. 9.10 Z 
archiwum włoskiej piosenki 
9.30 Nasz rok 75 9.45 Dyskoteka 
pod grusza 10.35 Jazz kameral 
ny B. Goodmana 10.50 . Zwycięż 
ca" — ode. pow. 11 00 Dyskote 
ka pod gruszą 11.20 2ycie ro­
dzinne 11.50 Muzyka na skrzyp 
ce i wibrafon 12.05 z kraju i 
ze świata 12.25 Za kierownicą 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.45 
Czytamy pamiętniki A. Zelwe­
rowicz: ..Gawędy starego ko­
medianta" 14.00 Concerti grossi 
Haendla graja „Prascy Kame­
raliści" 14.30 Wycieczki histo­
ryczne — gawęda 14 40 .,Śpiewa 
D. Rinn 15.05 Program dnia 
15.10 W kręgu jazzu 15.30 Kwa 
drans akademicki 15.45 Muzyka 
na gitarę i kastaniety 16.00 Mu 
zyka na tablę i sita 16.15 Pod 
dachami Paryża 16.45 Nasz rok 
75 17.05 „Jezioro rusałek" — 
ode. pow. 17,15 Kiermasz płyt 
17.40 „Żywe źródła" — reportaż 
18.00 Muzykobranie 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich 18 45 Tele-
piosenki 19.00 Grek Zorba" — 
ode. 2 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 1:1 — o sporcie roz 
mawiają B Tomaszewski i S. 
Wysocki 20.15 Graja T, Szukał 
ski i „SBB" 20.25 Nie czytaliś 
cie — to posłuchajcie 20 45 60 
minut na godzinę — aud, 21.45 
Opera tygodnia G Verdi: ..Joan 
na d'Arc" 22.00 Fakty dnia 
22.08 Z nagrań P. Christowej 
22.12 Trzy minuty o przyszłości 
(I) 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
23.00 Poezja Polski walczącej 
23.05 Muzyka na zamku w 
Szczecinie (I\ 23,40 Samba na 
dwie gitary klasyczne 23.45 Pro 
gram na wtorek 23.50—24.on Na 
dobranoc śpiewa G. 0'Sullivan 

'Mmmum 
ną falach średnich 188,2 1 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.40 Studio Bałtyk 16.15 Pro­
gram dnia 16.20 Z wizytą w 
kołobrzeskim porcie — audycja 
E. Wołosewicz 16.35 Na weselu 
„Złotych Kłosów" — audycja J. 
Sternowskiego 17.00 Przegląd 
aktualności wybrzeża 17.15 Z wi 

zytą w urzedzie 17.M Reportąj 
z inauguracji IX Festiwalu Wd 
nistyki Polskiej w Słupsku — 
aud. B. Gołembiewskiei 17.47 
Audycja w lęzyku ukraińskim 
18.25 Prognoza pogody dla ry­
baków 

KOSZALIN W PROGRAMACH 
OGÓLNOPOLSKICH 

PROGRAM I 

8.05 Komentarz dnia — J. Wa 
sio 10.00 Co czyta kraj. 

^TSLEWIZJA 
PROGRAM I 

TVTR: 12 45 Wskazówki meto 
dyczne dla uczniów 13.25 Wska 
zówki metodyczne dla nauczy­
cieli 

16.10 Program dnia 
16.15 Dziennik (kolor) 
16.25 Obiektyw — program wo 

jewództw: katowickiego, biel­
skiego, częstochowskiego 1 opol 
skiego 

16.45 Dla dzieci: Zwierzyniec 
(kolor) 

17.30 Echo stadionu 
17.50 „Dziesiąty stycznia — nie 

dzieła" — ode. I filmu produk­
cji radzieckiej z serii — „Dzień 
po dniu" 

IP..< ! > z cyklu: Szare na złote 
— Mam pomysł 

19.05 Wystąpienie ambasadora 
Ludowej Republiki Bułgarii v 

19.20 Dobranoc: Pomysłowy. 
Dobromir (kolor) 

10 n-Mennik (kolor) 
20.20 Teatr Telewizji: Aleksań 

der Fredro — „Dożywocie" w 
reż. Jacka Woszczerowicza. Wy­
konawcy: A. Seweryn. K. Ko­
walewski. W. Kowalski. B. Soł 
tysik. J. Woszczerowlcz, K. Ru 
rizki i in (wznowienie) 

22.10 Dziennik (kolor) 
22.30 Wiadomości sportowS 
22.40 „Przeminęło z wiatrem'* 

•— program rozrywkowy 
23.20 Zakończenie programu 

PROGRAM II 

DZTEtt BUŁGARSKI W TVP 
17.00 Program dnia — Drezeii 

tacja spikerek 
17.05 Bułgaria (reportaż) -4 

(kolon 
17.30 Pozdrawiamy — film' 

bułgarskiej TV (koior) 
17.45 Szczecin — Burgas ?re-

_ kolor 
18.15 „Liii — to ja" — recital 

Liii Ivanowe1 (kolor) 
19.00 Kronika Pomorza Za-, 

chodniego 
19.?o Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 skad my się znamy 
2n.50 Sofii dzień powszedni 

(kolor) 
21.15 24 godziny (kolor) 
21.25 Sfilmowane piosenki 
21.55 Bułgaria w naszych OJ 

czach (kolor) 
22.15 Śpiewa Jordanka Chrl-

stova 
22.40 Zakończenie dnis 
Telewizja zastrzega sobie moi 

llwość zmian w programie! 
* 

PZG D-t 

A 

Dzięki pewnym powiązaniom s frak­
cją rozłamową towarzysze poznali je­
go ukryte zamiary l polecili, żebym 
was prsed nim ostrzegł. Przypadkowo do­
brze się składa: ja wykonuję dane mi po­
lecenie partyjne, I to mnie chyba wystar­
czająco legitymuje. A więc zapomnijmy 
o tym przykrym nieporozumieniu. I odłóż­
my dalszą rozmowę na kiedy Indziej. Po­
wiedzmy do jutra. Lub do czasu, kiedy ten 
człowiek się tu zjawi. 

Drzwi skrzypnęły lekko. Obejrzeli się 
w"*<yscy. Wszedł nieznany im człowiek i po­
wiedział: 

— On już się zjawił. 
Galinos zszarzał na twarzy. Jednakże od 

razu opanował się I wykrzyknął: 
— Jest więc tak jak wam mówiłem! Ale 

czy on, czy on wam powiedział, że jest re­
wizjonistą? 

— Przede wszystkim muszę zrewidować 
opinię, jaką towarzysze wyrobili sobie o pa­
nu rzek* nieznajomy spokojnie. — Kim 
ja ^r-stem nad tym nie trzeba się głowić. 
Ale, kim pan jest? 

Galinos zamilkł. Przez kilka chwil trwała 
cisza, pełna napięcia. 

— Ja... — zaczął. 
Nieznajomy nie pozwolił mu dokończyć. 

Powiedział spokojnie, ale dobitnie: 
— Nie, pan nie jest towarzyszem Galino-

sem. Na pewno. 
Grom z jasnego nieba! Stavros zerwał się 

% miejsca, Aris otworzył usta, żeby o coś 
zapytać, Zaimis milczał, Tsatsos zasłoniły so­
bie ręką oczy, Dafne uśmiechnęła się z 
gorzką satysfakcją. Tylko jeden Galinos sie­
dział nieporuszony, ze skrzyżowanymi na 
piersiach rękami. 

— Oszczercze praktyki rewizjonistów zna­
na są powszechnie — powiedział, starając 
się zachować spokój. — Dążą do tego, że­
by zniesławić całą partię, a że to Im «Ię nie 

HASSO 
GRA8NER %-źii 

i <ZARHA 
PAMA 

(10T) 
udaje, rzucają kalumnie na poszczególnych 
towarzyszy. Czarna magia. Hokus pokus, 
„to nie jest towarzysz Galinos". Towarzysz 
Galinos nie istnieje w ogóle. Abrakadabra. 

To, że Galinos zachował w tej sytuacji 
zimną krew, wywarło Jednak pewne wra­
żenie na obecnych. Tylko Dafne nie za­
wahała się ani na chwilę. Wybuchnęłat 

— To zdrajca! Nie wierzcie mu ani przez 
sekundę! Wkręcił się między nas, żeby ścią­
gać na nas nieszczęście! Zdrajca — od 
pierwszej chwili! 

— Zdrajca? — powtórzył Galinos, wciąż 
Jeszcze nie dając za wygraną. — Zdrajca, 
który dostarcza papieru, który pisze arty­
kuły po to, żeby mogia wychodzić nielegalna 
gazetka? Zdrajca, który brał udział w kli­
ku zebraniach — i włos z głowy nie spadł 
nikomu z uczestników? Trudno o większy 
nonsens! 

Tsatsos I Stavros wymienili spojrzenia. 
Tak, to są argumenty. Twierdzenie Dafne, 
jakoby chodziło o zdradę od samego po­
czątku, opiera się na jakże przejrzystych 
motywach. „Zdrajca... od pierwszej chwili"?.. 
Nie, to wydaje się mało prawdopodobne. Ich 
przypuszczenie, że Galinos załamał się pod 
presją policji byłoby bardziej logiczne, 
jeśli... tak, jeśli ten człowiek to rzeczywiście 
Galinos 

Nowo przybyły rzucił szorstko: 

— Dość tego gadania. Pan nie jest Gall-
nosem. Zanim nie dowiemy się, kim pan 
jest naprawdę, kto pana tu przysłał, co pan 
jui zrobił I co pan zamierza jeszcze zrobić, 
pan stąd nie wyjdzie. 

—- Radziłbym, żeby towarzysze wszystkie 
te pytania postawili temu panu — od­
parł G. nadal zachowując zimną krew. 
— Co wy wiecie o nim? Może to on dostar-
ezył wam papieru? 

— Mamy czas — rzekł nieznajomy. — Po­
czekamy, aż pan sam zdobędzie się na to, 
żeby wyznać prawdę. 

—- Ach, tak! — wykrzyknął G. zirytowa­
ny. — „Mamy czas"? Nic wam to nie mó­
wi, towarzysze? Bo mnie się zdaje, że co 
jak co, ale czasu mamy bardzo mało. Nie 
wiemy co nas może czekać lada chwila. 

Nie dokończył. Rozejrzał się po obecnych, 
żeby sprawdzić, czy groźba podziałała. Po 
chwili podjął zniżając głos: 

— Pomyślcie: czy mielibyście tyle czasu, 
gdybym był tym za kogo próbuje mnie 
przedstawić ten nieznany nikomu człowiek 
I ta zwariowana kobieta. Gdyby tak było, 
to przecież policja nie spuszczałaby mnie 
na moment z oka. I musiałaby wiedzieć 
o was wszystko. A przecież ja wiedziałem 
z góry, kiedy ma odbyć się każde zebranie. 
Dzisiejsze także. Mogłem zapewnić sobie 
ochronę osobistą. I dom ten byłby obsta­
wiony, wystarczyłoby, żebym tylko krzyknął 
a stanęlibyście oko w oko z wycelowanymi 
w was automatami. Spróbować? 

Na obecnych ścierpła skóra. Galinos wy­
czuł to i uśmiechnął się. 

— Nie bójcie się, nie krzyknę, oprawcy 
mogą poczekać. Ach, wy durnie... 

— W ten sposób nie dojdziemy do nicze­
go — rzekł Stavros. — Zgoda, o tym nie­
znajomym towarzyszu nie wiemy nic. Za to 
wiemy o tobie, że byłeś na dansingu wtedy, 
kiedy miałeś być w Atenach... (c.d.n.) 

.Oto* - dziennik 
Polskie! Zjednocton&l Portil Ro-

betnl<»«). R»dogu|e Kolegium -
jl. Zwycięstwo 137/139 (budynek 
WRZZ) 75 604 KosToflri Telefony; 
eentrolo 279 ?1 (fger *e wsryst-
kimł diiałorot). nocr, tedoktor 
226 f 3, f-cy eoat. red t 233 09 

242 08. sekr, red ł 251 01 pub 
HcyścI- 243 53. 251 57 251-40 

djrtał r*perterfkl) 245 59, 233-20 
dzloł «nle|tkh 224 9S. diloł spor­
towy# 233 20 (w dzień) 246-51 
(wieero^em), dział łqcinośc !  

i ezyłelnlkomh 250 05. Re­
dakcjo nocno (ul Alfredo lam-
oego ?0) 248 23 depeszowyi 
244 75. 

Oddział redakefł Słupsko — 
plac Zwycięstwo 2 0 o'etro) 
74 201 Słupsk tel 51 95 Biurc 
OqłoszeA Kos?ofińskteqo Wydaw­
nictwo Prasowego - ul Powło 
Pindero 27a 75 721 Koszalin 
fel 222 91 Wp/oty no prenuT'#. 
fate (miesięczno - 30 50 zl kwaf 
talna - 91 zł półroczna - 182 zł 
roczna - 364 rł) onryJmu|Q urzę­
dy pocztowe, flstrtnosze oroz od­
działy deleąotury Przedsiębior­
stwo Upowszechnienia Prory !  

Kslqłk! Wszelkich Informocfl c 
tvonmkach are^umeroty udz'elo-
ia wszystkie Dlocówkl „Ruch" ' 
ooczty Wydcwro KoszalM^e 
Wydowntctwo Prasowe RSW 
.Prosa - Kslq>ka - Roch" ul 

pawło Findero 27o 75 721 Ko­
szalin centralo telefonlczno 
?4Q 27 Tłoczono Prasowe Zokło 
dy Graficzne Koszolin ul Alf^e 

do lampego 18. Nr Indeksu 
35024. 



Strona 10 S P O R T  Cios Pomorza nr 202 

SPORT NA DOŻYNKACH [Klęska polskich żużlowców na WemblsJ 

I! FESTIWAL ZRZESZENIA LZS 

W sobotę nastąpiło uroczyste zamknięcie n Dożynko­

wego Festiwalu LZS. Na stadionie Gwardii zebrały się re 
prezentacje 49 województw biorących udział w Festiwalu. 

Puchar za zwycięstwo w klasyfikacji generalnej zdobyła 
drużyna Opoła. Okazały puchar wręczył osobiście jego 

fundator, przewodniczący Rady Głównej FSZMP — Zdzi­

sław Kurowski. Drugie miejsca zajęła drużyna Gdańska, 
a trzecie — Wrocławia. II Festiwal Dożynkowy LZS był 

zarazem mistrzostwami kraju Zrzeszenia LZS. 

NA SZOSACH WOJEWÓDZTWA 

SŁUPSKIEGO I KOSZALIŃSKIEGO 

Najciekawszą imprezą 
Festiwalu był trzystapowy 
wyścig kolarski z udziałem 
wielu czołowych zawodni­
ków Jak już informowali­
śmy, w pierwszym dniu od 
był sie wyścig szosowy na 
IDO km, który wygrał .łan 
Karaś (Suwałki), 

W drugim dniu kolarze star 
towali a Sianowa orzez Węgo­
rzewo _ Polanów — Sławno 
— Darłowo — Sianów (dłu?oś-
ci 105 km). Do wyścigu wy­
startowało l<kt zawodników, s 
ukończyło go 92. wyścig miał 
bardzo emocjonujący orzebie*. 

Pierwszy lotny finisz w Po­
lanowie wygrał Krawwk 
(Piotrków Trybunalski). n« dr u 
?iei r>-=mi f  w Sławnie trium­
fował Polański (Szczecin), • a na 
trzeciej w Darłowie, J. Kacz­
marek (Piotrków). 

Po lotnej premii w Darłowie 
do przodu wyskoczyła szóstkę 
zawodników, która na mecie 
w. Sianowie zdobyła IZ sekun­

dową przewagę nad • peletonem. 
Na mecie najszybszym okazał 
się Makowski (Olsztyn) wyprze 
dzają.c Karasia (Suwałki) Pielę 
(Opole). PoZaka (t.ub!in) An­
drzejewski ego (Poznań) i Kacz­
marka (Piotrków). Wszyscy 
przejechali 155 km w czasie 
2:40,00 

W sobotę odbył& sie jazda 
indywidualna na czas na dy­
stansie J5 km. W „etapie" 
prawdy najszybszym okazał się 
dobrze znany sympatykom ko­
larstwa w kraju Florian An­
drzejewski (Poznań) prżs^sz-
dżsjac dystans w czasie 35.4? 7. 
Wyprzedził on Pożaka fiu blin) 
— 3(5.121 i Kreczyńskiego — 
&M.1. Na tym etanie koszali-
nianie znowu wypadli, słabo — 
zaimując dalsze miejsca. 

W ogólnej klasyfikacji wyś­
cigów zwyciężył Florian An­
drzejewski (Poznań) w częsie 
S-;fi.l2 przed Polakiem (Lublin) 
6;3«.T7, Karasiem (Suwałki) — 
<:28.M i Kręczyńskina (Szczecin) 
— 6:18,05 Kolarze wojewódz­
twa słupskiego i • koszalińskie sn 
znaleźli sie po-za pierwsza 
dwudziestką. (f-b) 

WYŚCIG AUSTRALIJSKI KOLARZY 

"W niedziele na stadionie 
Gwardii w godzinach popo 
łudniowych odbył się rzad­
ko oglądany w Koszalinie 
kolarski wyścig australijski. 
Startowali w nim najlepsi 
zawodnicy, którzy uczestni­
czyli w trzyetapowym wy­
ścigu po szosach wojewódz 
twa słupskiego i koszaliń­
skiego. 

O pierwsze miejsca 1 na 
grody ufundowane przez 
Zrzeszenie LZS walczyło ?2 
kolarzy reprezentujących 0-
kręgi Polski zachodniej i 
północnej. Imprezą bardzo 
dobrze zorganizowaną — e-
moc jonowało się ckcło 5 
tys. widzów. Kolarze mieli 
do pokonania 45 okrążeń. 
Po każdym (drugim) okrą­
żeniu wycofywał się ostatni 
zawodnik. Bardzo interesu­
jącą walkę stoczyli na 0-
statnich okrążeniach repre­
zentanci województwa szcza 

cińskiego 1 gdańskiego. 
Warto podkreślić, że do 30 
okrążenia dobrze spisywali 
się zawodnicy województwa 
słupskiego i koszalińskiego, 
szczególnie Kuśmierski (Ko 
szalin) i Jaroszonek 
(Słupsk). 

Zgodnie z przewidywania 
mi najlepszym, okazał «ię 
w. tym wyścigu ubiegłorocz 
ny kapitan drużyny polskiej 
na Wyścigu Pokoju — Ber 
nard Kręczyński (Szczecin), 
który wyprzedził swego ko 
legę Kołopajłę. Trzecie miej 
sce zajął Walas (Gdańsk), 
czwarte Siarnecki (Szczecin) 
a piąte — Jerzyna 
(Gdańsk). 

Uroczystego wręczenia na 
gród zwycięzcom dokonali: 
przewodniczący Rady Woje 
wódzkiej LZS — Marian 
Górecki oraz orezes Sekcji 
Kolarskiej WFS — Antoni 
Grabba. (f-b) 

MOTOREWIA „ZARZEWIA" PRUDNIK 

Po wyścigu australijskim, 
na stadionie Gwardii zaprę 
zentowali się motorowcy 
LKS Prudnik „Zarzewie", 
występując w rewii moto­
cyklowej. Pokazy bardzo 
młodego zespołu, którego 
przeciętna wieku wynosi 
17 lat, zostały nagrodzone 
rzęsistymi oklaskami sporto 
wo wyrobionej publiczności 
koszalińskiej. Słowa uzna­
nia należą się trenerowi ze 
społu Wł. Haczkiewiczowi, 

który bardzo ,starannie przy 
gotował swoich podopiecz­
nych do skomplikowanych 
ewolucji ... akrobatycznych. 
Duże brawa otrzymał naj­
młodszy zawodnik „Zarze­
wia", Zbigniew Bodlak ina 
ugurujący występy. Szcze­
gólnie publiczności podoba­
ła się ostatnia figura wyko 
nywaną na dwóch moto­
cyklach przez 8 ćwiczących 
zawodników, (f-b) 

KARTING - PRZEDSIONEK 

RAJDOWEJ SŁAWY 

Sport kartingowy nazj^wa-
ny jest popularnie przedsion 
kiem rajdowej sławy. Gokar 
ty to domena młodych. Naj­
częściej sami konstruują te 
nieskomplikowane wózki i . 
startują na nich w zawodach 
Koszalin jest jednym z naj­
bardziej liczących się ośrod­
ków kartingowych w kraju. 
Najsilniejsza sekcja mieści 
się przy Technikum Samocho 
dowym. Nic też dziwnego że 
właśnie ta sekcja była orga 
nizatorem trzydniowych za­
wodów kartingowych; I i II 
eliminacji Młodzieżowych Ml 
strzostw Polski i. II ellmina 
cji strefowej jfrupy północ­
nej. 

Z okazji Centralnych Doły 
nek PP „Totalizator Sporto­
wy" ufundowało puchar, dla 

drużyn młodsi** 

źowych, tj. dla zwycięzców I 
i XI eliminacji MPP. Zdobyły 
je drużyny: Technikum Sa­
mochodowego z Koszalina i 
Technikum Samochodowego 
z Torunia. 

Zawody kartingowe rozgrywa 
ne na torze przy ulicy Kwiato 
wej, ściągnęły sporo zwolennl 
ków tego sportu. Kibice nie za 
wiedli sie. Walka na torze by 
ła pasjonujaca i bardzo dobrse 
spisywali sie w niej koszalinia 
nie. I eliminację MPP wygrał 
Weber z Technikum Samocho­
dowego w Koszalinie. Wyprze­
dził on Borowego z Nysy i Swi 
tonią z T.S. Toruń. 

Weber został również zwycięz 
ca II strefowej eliminacji gru 
py północnej. Po doskonałel 
JeżdZte pokonał on Urbafrca * 
MDK Koszalin i Wierzchowskie 
go t Automobilklubu Toruń. 

Gorśej wiodło się młodym ko 
•zalinianom wczoraj, w II eli­
minacji MPP. Jeździli oni d 
*>re« ai« » walki o czołowe 1« 
kuty wyeliminowały Ich d«ł«k» 
sy r myt 1 

iiei 
losvm 

WAM 

Z o!<azji Centralnych Dożynek 
otwarto została w hali spor­
towej KOSiW, wystawa osiąg­
nięć sportowych województw 
koszalińskiego i słupskiego. Or 
ganizatorem ciekawej ekspozy­
cji byia Wojewódzka Federacja 
Sportu. 

W hali można było zobaczyć 
najcenniejsze trofea sportowe 

zdobyte m. in. przez kluby Czar 
nych (Słupsk), Gwardii (Kosza­
lin), Orla (Wałcz), Iskry (Biało­
gard), Dorzboru (Szczecinek), 
Drawy (Drawsko), Kotwicy (Ko 
łobrzeg). 

Na zdjęciu: fragment ekspo­
zycji. 

Fot. M. Kobus 

SZTANGIŚCI NIE ZACHWYCILI 

W hali sportowej KOSiW za­
kończyli mistrzowskie boje cię 
żarowcy. Trzeba przyznać, że 
poziom turnieju nie był wyso­
ki. Osiągnięto przeciętne wy­

niki. Również słabo wypadli 
reprezentanci w o j e w ó ci s t w a 
słupskiego' i koszalińskiego. W 
łącznej klasyfikacji najlepszymi 
okazali się LZS-owcy Olsztyna. 

FINAŁ BIEGÓW NARODOWYCH 

Z  o k s z  JJ doi ynefe odbyły 
biegi narodowe LZS. w któ­
rych startowali reprezentanci 
49 województw. W koszaliń­
skim finale uczestniczyło po-

NA MATACH WStnż. 

W hałd WSInż. w Koszalinie 
zakończył się turniej zapaśni­
czy. Z reprezentantów woje­
wództwa słupskiego i koszaliń­
skiego najlepiej wypadli P:«y-

n.Hd 8O0 r.a w od ni czek l zawod­
ników wyłonionych w czasie 
eliminacji. pierwsze miejsce 
zdobył zespół Katowic przed 
Zamościem "i Rzeszowem, (f-b) 

*adny 1 So-smowsld, zdobywając 
brązowe medale. Drużynowo 
turniej wygrał zespół Krako­
wa przed Sieradzem i Wro­
cławiem. 

JEŹDZIECKIE EMOCJE 

Zawody jeździeckie były najbardziej widowiskową im­
prezą sportową, zorganizowaną z okazji dożynek w Ko­
szalinie, Na stadionie Bałtyku rozegrano bowiem naj­
ciekawsze z konkurencji jeździeckich, 14 jeźdźców (16 ko­
ni), w tym m. in. członkowie kadry narodowej S. GRO­
DZICKI. A. PACYNSKI, J. BOBIK „przystąpiło do kon­
kursu potęgi skoków. 

Rozpoczęto go od wyso­
kości 150 cm. Sześć prze­
szkód bezbłędnie pokonało 
13 koni. Niewiele także by­
ło zrzutek na wysokości 160 
i 170 cm. W miarę jak pod­
noszono „poprzeczkę" zmniej 
szała się nie tylko liczba za­
wodników, lecz także przesz 
kód. W finałowej rozgrywce 
były do pokonania już tyl­
ko dwie. Dla większości u-
czestników konkursu wyso­
kość 180 cm okazała się nie 
do pokonania. Uporało się 
z nią tylko trzech jeźdźców. 
Komisja sędziowska przy­
znała ex aequo pierwsze i 
drugie miejsca Januszowi 
Bobikowi (z LZS Nowielice) 
na koniu „Zygzak" i Woj­
ciechowi Ganowiczowi (LKS 
Cwał Poznań) na koniu 
„Begonia". Trzecie miejsce 
zajął Antoni Pacyński (LZS 
Liski) na koniu „Postawa". 
Szczególne uznanie widowni 
zyskała klacz „Begonia" — 
najmniejszy z koni uczestni­
czących w konkursie. 

Po jeźdźcach na płytę 
boiska wjechały powozy. 
Koszalinianie po raz pierw­
szy mieli okazję do obejrze­
nia konkursu zręczności po­
wożenia zaprzęgami cztero-
konnymi. Dodajmy, że w 
najlepszym wykonaniu, bo 
wicemistrzów Europy z So­
potu w skł'adzie: T. Czer­
miński, Z. Waliszewski i Z. 
Szymoniak. Jak wiadomo 
ekipa polska zajęła druży­
nowo drugie miejsce na 
tych mistrzostwach, a indy­
widualnie A. Musiał był 
czwarty. Wszyscy ci powożą 
cy wystąpili wczoraj w Ko­
szalinie. Konkurs polegał na 
bezbłędnym przejechaniu 
przez kilkanaście bramek 
tylko o 40 cm szerszych od 
rozstawu kół pojazdu. 

Imprezę na stadionie za­
kończyło barwne widowisko 
pod nazwą „Wesele krakow­
skie", w którym oprócz 
jeźdźców wystąpił Zespół 
Pieśni i Tańca „Krakowia­
cy". (par) 

TO 
LOTEK 

I LOSOWANIE — 1, 19, 
£3, S9, 45, 40, — dod. 42 

II LOSOWANIE — 6, 12, 
13, 37, 39, 40. 

BANDEROLA — 176057 

W sobotę 6 bm. na stadionie Wembley rozegrany zostaf 
30 finał indywidualnych mistrzostw świata na żużlu. Bez­
apelacyjnym zwycięzcą został Duńczyk OJe Olsen, który 
zgromadził maksymalną ilość 1:5 pkt Pierwszym wicemi­
strzem świata został Szwed Anders Michanek — 13 pkt, 
a drugim wicemistrzem świata John Louis (W. Brytania) 
—r— 12 pkt Wielokrotny mistrz świata Ivan Mauger (N. Ze­
landia) uplasował się na 4 pozycji — 12 pkt. 

Podobnie jak na stadionie w Bydgoszczy, zawiedli nasi 
żużlcwcy. Najlepszy z Polaków Edward Jancarz z dorob­
kiem zaledwie 4 pkt. sklasyfikowany został na 12 miejscu. 
Z ta samą ilością punktów Zenon Piech uplasował się na 
14 pozycji. Marek Cieślak zdołał wywalczyć 1 pkt, zajmu­
jąc 15 pozycję, a Henryk GlueckKch z zerowym dorobkiem, 
znalazł się na ostatnim, miejscu. 

Puchar Europy w wieloboju dla ZSRR 
Zakończone w Bydgoszczy 

zawody o Puchar Europy w 
dziesięćioboju przyniosły suk 
ces drużynie ZSRR. Dziesię-
cioboiśei radzieccy zgroma­
dzili 23.631 punktów i zde­
cydowanie wyprzedzili o-
brońców tytułu, Polaków o 
ponad 800 pkt. Polacy zgro 
usadzili 22.824 pkt. 

Indywidualnie najlepszym 
okazał sie Litwiuienko 

(ZSRR), dzięki doskonałemu 
biegowi na 1500 m. Wynik 
Litwinienki — 8 030 pkt. 
Drugie miejsce zajął Awi-
iow (ZSRR) — 7,933 pkt, a 
trzecie Katus (Polska) — 
7.850 pkt. Pozostali nasi 
dzieslęcioboiści zajęli nastę­
pujące lokaty; Janczenko 
był ' 8. — (7.570 pkt ): Miś 
— 1S (7.304 pkt.) a Nikityn 
24 (7.011 pkt,). 

7 medali zdobyli polscy strzelcy 

na Mistrzostwach Europy 
W Sofii zakończyły sie stxz#» 

lecicie mistrzostwa Europy ko­
biet i juniorów.• Doskonale za 
prezentowali. sie reprezentanci 
Polski, zdobywając 7 medali, w 
tym 2 złote i 5 srebrnych. Tak 
więc pokaźny luź w tym roku 
dorobek medalowy na mistrzo­
stwach Europy polskich strzel­
ców (19 med.siii wzbogacił sie o 
kołeine cenne kraiki. 

W ostatnim dniu mistrzostw, 
srebrne medale dla barw Polski 
zdobyli: w konkurencjach indy 
widualnych: Andrzej Łaski oraz 
Julita Kolasa w strzelaniu 7 oi 
stoletu dowolnego W klasyfika 
cii zespołowej złoty medal zdo 
były seniorki w strzelaniu z ka 
rabinka standard t trzech po­
staw (3x20 strzałów}, natomiast 
srebrny medal — iurforuy w 
strzelaniu z pistoletu dowolne­
go. 

Tytuł mistrzyni Europy w 
strzelaniu z karabinka standard 
?. trzech postaw wywalczyła re 
prezentantka Bułgarii. Pelowa, 
ustanawiając wynikiem 589 pkt. 
rekord świata. Srebrny medśl 
zdobyta Konthak (NHD} — 579 
pkt. a brązowy — Sar5ha (ZSnTt") 
— 578 pkt. Ńallepsza % Polek 
Taisner uplasowała sie r.a pią­

tym miejscu — 576 pkt.. wyprze 
dzając Kowalewska — 515 okt. 

W klasytikne.ii zespołowej Pol 
ki zdobyły złoty medal wyni­
kiem 1716 okt. wyprzedza sc 
zesoół ZSRR — 1710 pkt. oraz 
Jugosławie — (708 okt 

Największą niespodziankę sora 
wili specjaliści od strzelań pi 
stoietowych W konkurencji xo 
biet w strzelaniu z pistoletu 
dowolnego (30*30 strzałów) re­
prezentantka Polski Kołssa zdo 
była srebrny medal uzyskując 
562 pkt. Przegrała ona z S".olia 
rową (ZSRR), która wynikłem 
587 pkt wyrównała rekord świa 
ta. 

W strzelaniu z pistoletu do­
wolnego juniorów Andrzej Ła­
ski wywalczył srebrny medal wy 
nikiem 371 pkt., wyprzedzane 
Stoljarczuka (ZSRR) także "i 
pkt Tytuł mistrza Europy w 
tej konkurencji zdobył Lutkow 
ski (ZSRR), poprawiając wy ni 
kiem 373 pkt. rekord Europv. 

W klasyfikacji zespołowej 
triumfowali juniorzy ZSRR. u-
śianawiająę rekord Europy wy 
nikiem liii okt. Srebrny medal 
zdobyli Polacy — 109S okt a 
brązowy Bułgarzy — 1071 pkt. 

Świetny boks Gołębiowskiego 

CZARNI - MOTOR BABELSBERO 18:4 

Sportowym prologiem tegoroes 
nych ,,Dni Słupska było tra­
dycyjne międzynarodowe spot­
kanie bokserskie Czarnych z II-
-ligowym zespołem NKD, Moto 
rem Babelsberg. W roku ubieg 
łym w Słupsku oraz wiosna br. 
w P.oczdamie Motor odniósł dwa 
zwycięstwa • nad Czarnymi Tym 
razem słupszczanie byli wvr aż-
nie lepsi odnosząc wysokie zwy 
cięstwo 13:4. Mecz dostarczył ki 
bicom wiele emocji. Walki w 
ringu i na ounkty prowadzili 
sędziowie: Weber (Magdeburg), 
Nowak (Poczdam), Sledziowski 
(Shmsk) i Winiarski. (Bydgoszczy 

Ozdoba meczu była walka w 
wadze lekkośredniej. Sootkaii 
sie w niei kapitanowie obu d.ru 
żyn: Gołębiowski i Hoffman, 
Walczący z odwrotnej pozycji 
zawodnik Motoru należy do czo 
łowych pięściarzy swego kraju. 
W Słupsku, mimo wielkich wy 
siłków, musiał uznać wyższość 
znakomicie usposobionego Euge 
niusza Gołębiowskiego, który 

zademonstrował boks na wyso«: 
kim. poziomie. 

A oto pozostałe wyniki walk:' 
(na pierwszym miejscu pięścia­
rze Czarnych) w. papierowa — 
Bartnik wypunktował Flugge, 
w musza. Misiak zdobył runie 
ty walkowerem z powodu b:a 
ku przeciwnika w. piórkowa: 
Wrd/iński pokonał słabego ale 
wytrzymałego Mobisa. w. lekka: 
Molus w pierwszej rundzie orze 
grał z Plutatem. w lekkopółlred 
n.ia: Łotetifn pokor.eł Hor?kie­
go w. półśrednia: Kuciov,i w 
pierwszym starciu sekundant 
Motoru poddał Badinga, w. śred 
niat Oragunowicz w trzecim stat 
ciu przez rsc odniósł zwycię­
stwo nad Hubnerem, który w 
pierwszej rundzie był Uczony, 
w. półciężkiej Gawriiałek juZ w 
I rundzie nrzez rsc pokonał 
Szulca, w. cienka: Gabrysiak w 
II starciu przegrał na skutełc 
przewagi Hesss. 

J. MARKO 

FiBAK { SZWAJ 

MISTRZAMI KRAJU 

W TENISIE 

W ostatnim dniu Teniso­
wych Mistrzostw Polski, na 
kortach MKT w Łodzi roze­
grano 3 finały: w grze po­
jedynczej kobiet i raążczyzn 
oraz w deblu mężczyzn. 

W grze pojedynczej kobiet 
Danuta Szwaj (Piast Gliwi­
ce) bez trudu uporała się z 
Jolantą Rozalą (Olimpia Po­
znań) 6:0, 7:5. 

Finał w singlu mężczyzn 
trwał ponad trzy godziny. 
Tytuł zdobył Wojciech Fi-
bak (Olimpia Poznań) wy­
grywając z Jackiem Niedź-
wiedzkim (Legia Warszawa) 
7:5, 6:1, 4:6, 6:4. 

W walce o trzeci* miejsce 
w singlu mężczyzn Drzymal 
ski (Poionia Bydgoszcz) po­
konał pogromcę Nowickiego 
— Dobrowolskiego (Zagłę-. 
błe Waibrzycis) S:6, 0:0, 6:4, 
GA 

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa 
Armii 
Zaprzyjaźnionych 
Na budapeszteńskim Nepsta-

dionie zakończyły sie mistrzo­
stwa Armii Zaprzyjaźnionych 
w lekkiej atletyce, 

W biegu na 100 m. mężczyzn 
triumfował Nowcsz > (Polska} — 
10,2 przed Leve (NF.D\ — 10.2 i 
Kubańczykiem Perezero — 10,3. 

Drugi złoty medal dla naszej 
reprezentacji wywalczył w sko 
ku w dal Cybulski — 7.98 przed 
reprezentantem Armii Radziec­
kiej Gerbina — 7."6- W rzucie 
młotem triumfował Dmitrienko 
(ZSRR) — 73,88 przed Jaglińskina 
(Polska) — 68.S4. 

W biegu na 400 m zwyciężył 
Iwanow (ZSRR) przed Polakiem 
Włodarskim — 47,0 

Zwycięzcy pozostałych fina­
łów: 1530 m — Stoli e (MRD) 
3.51.6; oszczep — Felrimar.is 
(ZSRRi .82.86: m ppł. — Stu-
kałow (ZSRR) 50.7. 

Trzeci z kolej złoty medal wy 
walczył dla reprezentantów Woj 
$k» Polskiego Szordykowskl w 
btest^-i na .'-(MO m. Polak uzyskał 
czas 11.49,4 i pokonał Hoffmana 
(CSHSi ir.50,2 oraz drugiego n8 
szes:o blesacsza Dębskiego —^ 
J3.31.6. 

w trtafeełe 4X100 m rwycierf 
ta NRD 40 5 pread Polską 10J 
cna CS3tS 40,?. 


